
fcźF i 
H i  

[ N . i j i SŁOWO POLSKĘ
B E Z P A R T Y J N Y  D Z IE N N IK  Z IE M  Z A C H O D N IC H

C E N A
NUMERU

3  M i

ROK III A WROCŁAW, PIĄTEK 13 LUTEGO 1948 ROKC iMR. 43 (454)

lak  przygotowano Monachmm

Austrię, Czechosłowację i Gdańsk
poświęcono Hitlerowi już w 1937 r.

Rewelacje TASS-a o stosunkach niemiecko -  angielskich

POGRZEB M ABATM Y  
GANDH1EGO

M OSKW A (API). Sow ieck a agencja prasow a TASS —  
o g ł o s i ł a  dziś rano dru gą część kom unikatu pod 
nazwą „Fałszerze historii", która zaw iera dokum enty, do* 
tyczące stosunków  rządów  An glii i F ran cji z rządem  hitle- 
r -  .vskiin w okresie przedm ona chijskim . Dokum enty te są do 
w odem . że rządy W . Brytanii i ' F rancji w ydały Czechosłowa 
c jt  na łup Hitlera i otw orzyły mu faktycznie drogę do ataku 
na państwa Europy w schodniej,

»Os« Rzym - Berlin - Paryż-Londyn
Komunika^ który poda-jemy w ob­

szernym streszczeniu, stwierdzeń że 
politykę Anglii i Francji nie była 
skierowana na wzmocnienie sił kra 
jow miłujących pokój dla wspólnej 
walki. przeciw napastnikom, lecz ca 
izolację ZSRR i skierowanie agresji 
hitlerowskiej • w kierunku, wschodnim', 
oraz na Użycie Hitlera jako narzędzia 
■dla -- osiągnięcia ' własnych celów Ąń 
glii i Francji.

TASS przynosi dokument niemlee 
ki w sprawie rozmowy przeprowa­
dzonej między Hitlerem I brytyjskim 
ministrem spraw zagr. Halifaxem.

Odbyła się ona 19 listopada 1937 r. 
w obecności niemiecki ego ministra 

spraw zagr. von Neuratha, w Obersaiż 
; burg. Lord Halifax oświadczył, że 
„zarówno on sam, jak i członkowie mą 
<Su brytyjskiego, zdają sobie w pełńi 
sprawę, iż fuehrer dokonał wielkich 
rzeczy nie tylko w Niemczech, ale 
źe zniszczywszy komunizm we wla-

Co dbzien rUe&ii
»Narodou;cy«

W Warszawie rozpoczął się pro 
ces Kusznicy i. kilku innych 
współoskarżonych członków OP 
i NSZ, Skrót OP ma oznaczać 
„Organizację pólską“, a NSZ-- —- 
„Narodowe Siły Zbrojne“.

jak wynika z aktu oskarżenia, 
pod tymi nazwami kryje się o- 
grom zbrodni. Pięknie brzmiące 
słowa zawierają potworną treść, 
a „działacze4* obu wymienionych 
organizacji — to mordercy, rene­
gaci, szpiedzy 5 sprzedawczycy 
najgorszego gatunku.

Co mówi _ akt oskarżenia? Co 
mówi główny -działacz tej grupy?

Okazuje się* że mordowanie 
współrodaków, należących do o- 
bózu lewicy społecznej, było dla 
tych „Polaków44 i „ larodowców” 
Chlebem powszednim; że walka 
razem z Wehrmachtem przeciw 
Armii Polskiej była w ich o- 
czach rzeczą naturalną; że współ 
praca z gestapo — była tak ścis­
ła, iż członkowie 3P mieli spe­
cjalne legitymacje gestapo. Na 
koncie wyczynów tych „patrio­
tów” figurują setki, a może ty­
siące pomordowanych ludzi, 
wśród nich tacy, jak prof. Han- 
delsman, Makowiecki, Krahelska.

Z zimną krwią, cynizmem ze­
znają podsądni, że byli pod uro­
kiem faszyzmu, a szczególnie hit­
leryzmu. Oświadczają, że gdyby, 
zagarnęli władzę, to te same me­
tody, które stosowali hitlerowcy 
— metody tak dobrze i boleśnie 
nam znane — wprowadziliby i w 
Polsce.

Czytając akt oskarżenia, słucha 
jąć wyjaśnień podsądnych, jiasur 
wa się pytanie: kto w Polsce za­
siał tego rodzaju ziarna w dusze 
i umysły ludzkie? Kto zbrodnię 
i zdradę wszczepiał przez długie; 
lata w pewne odłamy społeczeń­
stwa?

„Narodowcy44 typu Kaszniców 
muszą zniknąć. Dla nich nie ma 
miejsca w  Polsce, (w)

snyrn kraju, zamknął drogę komuniż 
mówi do Europy zachodniej. Niemcy 
mają prawo —  oświadczył Halifax —• 
uważać się za przedmurze przeciwko 
komunizmowi44.

Przemawiając, w im i emu: rządu 
Chamberlaina, Halifax oświadczył,, że 
istnieje możliwość Stworzenia czwór 
przymierza między Niemcami, Wielką 
Brytanią,.. Francją i Wiochami.

Jeżeli któryś z ty oh krajów pozostał 
by poza współpracą — podkreślał 
Halifax — nie możnaby położyć kre­
su obecnej chwiejnej sytuacji poli­
tycznej. •

W ten sposób W. Brytania organi 
zowala faktycznie rozszerzenie Osi 
na 4 mocarstwa.

Hitler oświadczył wówczas, że ta­
kie^ pórnziimi.enie mćęd^y 4 • .̂ądąjgii { 
Wydaje îę.*T6, lafwe, jeżeli ty lk op a • 
nować będzie duch dobrej woli i chęć 
przyjaznego porozumienia. Uważa on 
natomiast, że byłoby to dużo trud­
niejsze, gdyby. Niemcy traktowane by 
ły wciąż jako państwo ze stygmetem 
Traktatu Wersalskiego. Lord Hali£ax 
oświadczył na to: „W. Brytania jest 
może bardziej niż Inne państwa, głę 
boko przekonana, 4że błędy Traktatu 
Wersalskiego muszą być naprawio­
ne”.

Anglia już w 1937 r. 
poświęciła Gdańsk

KOMUNIKAT TASS-a STWIER­
DZA, IŻ JAK WYNIKA Z DAL­
SZYCH ROZMOW, RZĄD BRY-j 
TYJSKI PATRZYŁ PRZYCHYL- j 
NIE NA HITLEROWSKIE PLANY 
„PRZYŁĄCZENIA”  GDAŃSKA, 
AUSTRII I CZECHOSŁOWACJI DO 
NIEMIEC.

Po przedyskutowaniu sprawy roz­
brojenia i .sprawy Ligi Narodów, Ha 
lifax oświadczył, iż inne kwestie 
wymagają dalszych jeszcze rozmów. 
Wszystkie one — podkreślił brytyj­
ski minister — dotyczą spraw, ma­
jących związek ze zmianami na lą­
dzie europejskim, które prędzej czy 
później będą musiały być dokonane.

Do kwestii tych naieży sprawa Gdań I drodze pokojowej, gdyż użycie łu­
ska, Austrii i Czechosłowacji. nycb metod mogłoby doprowadzić

W. Brytanią zainteresowana jest] do dalszych komplikacyj, ńiepożą- 
jedynie w tym, aby zmiany na lą- | danych ani dla fuchrera, ani też 
dzie europejskim odbywały się na ula innych państw.

Czechosłowacja sta pastwę HUterowi
Następny dokument lotyczy roz­

mowy .przeprowadzonej między Hit 
terem a brytyjskim , ambasadorem 
w Berlinie, sir NeviIIe Hendersonem, 
która odbyła' się 3 marca' 1938 r. w 
obecności Ribbentroppa. Henderson 
powiedział wówczas na temat szyku 
jącego się porozumienia: „Nie jest to 
żadna nowa kombinacja handlowa, 
ale próba stworzenia podstawy dla 
szczerej i serdecznej przyjaźni z 
Niemcami, która rozpocznie się po­
prawą sytuacji, a zakończy się du- 
chern przyjaznego porozumienia**.

Radzieckie Biuro1 Informacyjne 
przypomina następnie wypadki, któ­
re zaszły bezpośrednio. po podpisa­
niu układu monachijskiego, 19-go

września 1938 r., 4 dni ’>o spotkaniu 
Hitlera z Chamberlainem w Berch- 
tesgaden, przedstawiciele francus­
kiego i brytyjskiego rządu zażądali 
od Czechosłowacji oddania Niemcom 
terenów sudeckich. Utrzymywali 
oni, że jeżeli żądanie <>o nie zosta­
nie spełnione, będzie niemożliwością 
zachować pokój i zaspokoić życiowe 
interesy Czechosłowacji.

Na konferencji Hitlera, Mussoli- 
niegó, Chamberlaina i Daladiera w 
Monachium w dniach 29 i 30 wrześ­
nia 1938 r. dobito ostatecznie ha­
niebnego targu. Los Czechosłowacji- 
został zdecydowany za jej plecami.

(dalszy ciąg na sir. 2-ej)

Pół mlUona Hindusów wzięło 
udział to p o g rze je  Mahatmy Gon- 
(lliiego, letóry zginął :ż ręlci mor.de r? 
cy, Na edj$blu tłumy Hindusów 

to czasie pogrzebu.

Widmo kryzysu w USA
CHICAGO (API). Sfery gospodar­

cze Stanów Zjednoczonych są przera 
żonę nieustającą zniżką- cen zboża na 
giełdach a-m ety kańskich. Agencje U ni 
ted Press podoła dziś. że spadek cen 
w ciągu - ostatnich kilku . dni pobił 
wszelkie rekordy giełdy chicagow­

skiej w ciągu kilkuletniej jej histo­
rii-.,’ .'
/  Ceny zboża spadły wczoraj o doz 
woloną, ilość punktów' już w k.łka mi- 
nut po otwarciu giełdy. Przewodniczą 
cy izby rolniczej, Izby Reprezentah 
tów, Ćlifford ‘ Hope, oświadczył, ze 
spadek cen zmienić może całkowicie 
sytuację gospodarczą w Stanach Zjed 
noczołiych. Korespondent radia bry­
tyjskiego do-nośi, że zniżkę cen zbo­
ża zanotowano na wielu giełdach 
świata Od "Danii do Australii.

Korespondent..,,Manchester Guar- 
dian“ donosi, że ‘pomimo, pierwszego 
spadku cen, Wtóry został Zanotowamy 
na początku tygodnie l który. jak 
ogłosiła giełda chicagowska, był nai 
większym spadkiem w ciągu 28 lat- 
farmerzy zażądali ponownie Otwarcia 
sprzedaży, wskutek czego ceny spa­
dły jeszcze’ bardziej.

W Nowym 'Orleanie jeszcze przed 
rozpoczęciem sprzedaży bawełny ńa 
giełdzie, cena jej spedła o 100 pun-

któw, czyli o 5 doi. na heli. Cena 
pszenicy na giełdzie chicagowskiej 

spadła w ciągu ostatnich 3 tygodni
0 65.5 centa z poprzedniego poziomu 
3 doi. 6 centów.

Chicagowska izba handlowa stwier 
dziła, że spadek cen no giełdzie jest 
dużo gwałtowniejszy i groźniejszy 
niż ten, który zapoczątkował załóńaa 
nie gospodarcze w r. 1939. Baissa 
na produkty rolnicze nie pozostała 
bez wpływu na Inne dziedziny życia 
gospodarczego Stanów Zjedn. Akcje 
takich towarzystw'.jak „American Ta 
bacco‘V „RollL.g Mili”, „Anaconda”
1 „Southern Pacific”, uważanych w

St. Zjedn. za największe towarzystwa 
przemysłowe, spadły wczoraj rano o 
2 punkty.

Niektóre z nich podniosły sdę w 
oiągu dnia, ale nip. „Southern Paci­
fic?1 spadły o 3 punkty do wieczora.

Większość pism amerykańskich 
związanych z kołami' gospodarczymi, 
nie ukrywa głębokiego zeniepokojefjfjfc 
w związku z „powstałą sytuacją 1 wy 
rażą .przypuszczenie, że za.obserwo- 
wany spadek cen giełdowych może 
być zwiastunem ostrego zwrotu w. 
sytuacji gospodarczej.

Akta wazą 150 kg
Grzechy są znacznie c ięższe

BRYGADA RUSZA 
DO SZTURMU

Brygada c* leśli -przed 
przy stąpień1 em do bry 
gadowego wyścigu pra 
cy przy "budowie V. p. 
gmachu min. Przemy 
słu. Wśród mgły po­
rannej1 kolumna czeka 
na znak udanla sję na 

miejsce' pracy.

NORYMBERGA. (PAP) — Polską 
delegacja przy Trybunale norymbęr 
skim zgromadziła niezmiernie cenny 
materiał, odnoszący się do rozpatry­
wanych obecnie wielkich procesów, 
przeciwko niemieckim zbrodniarzom 
wojennym.

O wielkości materiału dokumen­
tacyjnego świadczy fakt, że doku­
menty w jednym tylko procesie prze 
ciwko niemieckim lekarzom ważą 
przeszło 150 kg. Cźęść tych doku­
mentów została wysłana do Polski, 
gdzie zapewne będzie stanowiła źród.

ło prac badawczych i historycznych, 
gdyż we wszystkich 11 procesach, 
z wyjątkiem procesu nr 7 (Bałka­
ny), sprawy polskie zajmują poczes­
ne miejsce, W procesie - przeciwko
I. G. FarbenIndustrie aż 2 tomy do­
kumentów świadczą o rabunku pol­
skiego przemysłu chemicznego przez 
niemiecki koncern.

Podobnie w procesie nr 11 prze­
ciwko hitlerowskiemu MSZ kilka 
grubych tomów poświęconych jest 
wyłącznie sprawom polskim i przy­
gotowaniu agresji na Polskę,

WielRa M n armii Mmi u Chinach
Czołówki wojsk ludowych 7 km od Mukdenu

SZANGHAJ. (API) — W akcji 
zmierzającej do całkowitego oczysz- 

| czenia Mandżurii od wojsk Kuomin- 
fangu. dowództwo ludowej armii wy 
Zwoleńczej rozpoczęło koncentrycz­
ny atak na ośrodek przemysłowy' 
Anszan, na południe od Mukdenu. 
Tymczasem czołówki wojsk - ludo­
wych zdobyły już r^iasteczko Sukia 
tun o V km od Mukdenu.
- Aktywna działalność przeciwka 
wojskom Kuomintangu rozpoczęła 
się także na południe od Tiancziń- 
gu. Wojska armii wyzwoleńczej, 
działające w prow. Ilunan, zdobyły 
dWa miasta powiatowe Kiangkiang 
i Juanszan. W rejonie ohu tych

prowincji olbrzymia ilość ochotni­
ków napłynęła do szeregów armii 
demokratycznej.

Twórca
»lwana Groźnego«

nie żjjje
MOSKWA. (API) — Ubiegłej no­

cy zmarł największy radziecki reży­
ser filmowy, Sergiej Eisenstein. 
Ostatnio pracował on nad drugą czę 
śeią swej wielkiej trylogii filmowej 

„Iwan Groźny".



JP y o fo fe g g p g g  d w l a

Anglosaskie eksperymenty w  Bizo- 
nii doprowadziły gospodarką Zachód 
nich Niemiec do stanu chaosu. Pisa­
liśmy już, że dolar roznosi po świę­
cie zarazki kryzysu gospodarczo-fi­
nansowego. Bizonia potwierdza tę 
tezę. Przygotowania do reformy wa­
lutowej wywołują wśród ludności 
niemieckiej panikę.

Występują- tu niemal identyczno 
zjawiska, jak we Francji. Ludność 
nie chce przyjmować marek niemiec­
kich, gdyż obawia się, żę stracą na 
wartości. Kupcy pochowali towary, 
obawiając się sprzedawania zą obec­
ną walutę. W sklepach pustki. Mia­
stom zagraża głód, gdyż wieś nie 
chce sprzedawać żywności w  zamian 
za marki niemieckie.

Amerykanie mają swoją własną 
koncepcję reformy walutowej, która 
przyczyni się do rozbicia jedności 
gospodarczej Niemiec. Zamiast jed­
nolitego systemu monetarnego, jak 
to w  Sojuszniczej Radzie Kontroli 
proponował delegat radziecki, będzie 
w  Niemczech lulka systemów mone­
tarnych. Oznacza to po prostu, żę 
linife demarkacyjne staną się Uniami 
granicznymi kUku różnych tworów 
państwowych. Reforma walutowa 
jest wstępem do przepołowienia Nie 
Rliec i tworzenia z nich kilku or­
ganizmów państwowych.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
przystąpił do walnej ofensywy, ma­
jącej na celu podniesienie wydajno­
ści w rolnictwie. Minister Minc 
stwierdził przed kilku miesiącami, 
Że tempo wzmagania produkcji rol­
nej nie jest tak szybkie jak rozwój 

’ przemysłu.
Rolnictwo nasze musi być przede- 

wszystkim zmodernizowane. Bardzo 
ważną bronią w  walce o wzmożenie 
produkcji są ośrodki maszynowe 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
dostarczające wsi nowoczesnych na­
rzędzi rolniczych, pozwalających na 
zmechanizowanie pracy na roli. O- 
' środki maszynowe, które powstały 
dopiero jesienią 1947, rfiogą poszczy­
cić się już dziś poważnymi osiągnię­
ciami, a dotyczy to w pierwszym 
rzędzie Ziem Odzyskanych. — Przo­
duje tn województwo wrocławskie, 
które w  chwili obecnej rozporządza 
105 ośrodkami maszynowymi. Na 
Ziemiach Odzyskanych, gdzie odczu­
wa Się najbardziej brak siły pocią­
gowej, na plan pierwszy wysuwa się 
kwestia traktorów. W roku 1948 
związek Samopomocy Chłopskiej 
planuje stworzenie dalszych 300 
ośrodków maszynowych.

Jak przygotowano Monachium

Bramy na Wschód otwarte
i i i sm W cB a rn tta cffa śu

Komunikat cytuje dalej ustęp z znanej książki Sayersa i Kahna 
pt. „Wielki spisek przeciwko ZSRR". Rządy nazistowskich Niemiec, fa­
szystowskich Włoch, W. Brytanii i Francji podpisały w Monachium pakt, 
o którym reakcja całego świata marzyła od 1918 r. Pozostawił on Zw. 
Radzieeki bez sojuszników. Sojusz francusko-sowiecki, który był ka­
mieniem węgielnym zbiorowego bezpieczeństwa Europy, przestał ist­
nieć. Sudety czeskie słały się częścią Niemiec. Bramy na Wschód zo­
stały szeroko otwarte dla Wehrmachtu.

Związek Radziecki niejednokrot­
nie dawał wyraz chęci niesienia po­
mocy Czechosłowacji i znalezienia 
sposobu zachowania pokoju. Kiedy 
zajęcie Czechosłowacji stało się już 
faktem dokonanym i rządy państw 
imperialistycznych ^wyrażały jeden 
po drugim uznanie dla tego faktu, 
rząd radziecki w  swej nocie z 18-go 
marca potępił agresję hitlerowską. 
W nocie swej ZSRR podkreśla, iż 
przez swoje czyny rząd niemiecki 
wytworzył sytuację niebezpieczną 
dla pokoju światowego. Naruszył — 
polityczną równowagę w  Europie 
Środkowej i zburzył poczucie bez-' 
pieczenstwa narodów.

Oddanie Czechosłowacji Hitlerowi 
było tylko początkiem prohitlęrow-. 
skiej polityki Anglii i Francji. An- 
go-nięmiecka deklaracja, podpisa­
na 30-go Września 1938 r. przez 
Chamberlaina i Hitlera, głosi, iż 
przeprowadzone w Monachium roz­
mowy „mają olbrzymie znaczenie 
dla obu państw i Europy".

„Jesteśmy zdecydowani — czyta­
my w deklaracji — rozważyć inne 
kwestie obchodzące, nasze kraje na 
drodze narad i dążyć w przyszłości 
do usunięcia wszelkich czynników, 
mogących wywołać nieporozumie­
nia, aby ułatwić utrzymanie pokoju 
w. Epropie".

Tak więc zarówno W. Brytania 
jak i Francja zawarły z Niemcami 
pakty o  nieagresji. „Układy Francji

i Anglii z Hitlerem —  stwierdza w 
końcu TASS — ujawniały z całko­

witą jasnością chęć odsunięcia agrę 
sji hitlerowskiej od obu tych kra­
jów. Rządy francuski i  brytyjski 
wierzyły,, iż układ monachijski i in­
ne podobne mu układy otworzą sze­
roko wrota dla agresji hitlerowskiej 
na Wschód. Dzięki tym układom 
stworzono warunki polityczne dla 
zjednoczenia Europy bez udziału 
Zw. Radzieckiego, co miało zgubne 
skutki dla całej Europy".

w
być pfęknp,

Je$M odę nią JesL g Sztuką jest natomiast 
(Ptać ślę piękną; zachowując swą urodą 

11 młodość w ciągu długich, lat życia. Tro­
cką starań, dobrych chęci | matowy krem 
„ANIDA".

Naturalne bowiem tłuszczę zawarte w 
kremie „ANIDA"# staną sią doskonalą 
odżywką dla skóry, uczynią Ją świeżą, 

f ęladką a !ftn samym młodą.

2 - g i  d z i e ń  p r o c e s u  O P  i  N S Z„fró fld  — ftta — Ht t c a r
miały zasiiorifowaó gest iismsssla i red. Strustiph ■■ Wojtłuewteza

WARSZAWA (PAP) W  drugim 
dniu rozprawy przeciw przywódcom 
OP ł NSZ Sąd kontynuował prze­
słuchanie głównego oskarżonego Sta 
nisława Kasznicy. Na pytanie pro­
kuratora, czy kierownik wywiadu 
NSZ Wawrzkówicz mówił oskarżo­
nemu o swoich kontaktach z Niem­
cami, oskałżony odpowiada, że na 
rozmowy -polityczne z gestapo 
Wawrzkówicz uzyskał zezwolenie 
zarządu organizacji. Swoje sprawy 
Wawrzkówicz załatwiał również 
przez „Toma". Kasznica zeznaje 
również, że większą suma pienię­
dzy, którą otrzymał on na dozbro­
jenie podległych mu oddziałów woj 
sitowych, pochodzi prawdopodobnie 
od Niemców.

Oskarżony długo nie chce odpo­
wiedzieć na pytanie, czy gestapo 
było poinformowane o przygotowy­
wanych likwidacjach działaczy de­
mokratycznych, w końcu jednak o­

l filii silili! liii ziiffzilii
sta eseS

SOFIA. (PAP) — Dnia 9 lutego br. przed południem 2 samoloty 
tureckie typu „Spitfire" przeleoialy granice bułgarsko -  turecką, udając 
się w kierunku wsi Rezowo. Osiągnąwszy ten punkt, skręciły na pół­
noc i poleciały wzdłuż wybrzeża Morza Czarnego w  kierunku miasta 
Burgas na terenie Bułgarii.

świadczą, że nie wyklucza takiej 
mężliwości.

Odnośnie stworzonej przez siebie 
organizacji policyjnej „Obrona Na­
rodowa" oskarżony wyjaśnia, że by­
ła to policja, którą starał się zor­
ganizować na wzór policji granato­
wej, a której miał zamiar użyć do 
utrzymania, porządku w pierwszych 
dniach po ew. przejęciu władzy 
przez narodowców.

„Trójki antykomunistyczne" mia­
ły rozkaz mordować każdego człon­
ka PPR. „Trójki" wchłonęły w sie­
bie pewne elementy z opanowanej 
przez gestapo organizacji „Miecz i 
Pług".

Obok morderstw dokonywanych 
na działaczach demokratycznych 
„Trójki" służyły także do likwido­
wania innych niewygodnych ludzi. 
Tak więc zamierzano zlikwidować 
m. in. gen. Rummla i red. Strumph- 
Wojtkicwicza, Miano dokonać tego 
nic z własnej inicjatywy, ale na roz­
kaz .przesłany z Londynu.

Z ramienia komendy głównej NSZ 
akcje likwidacyjne prowadził jedno­
cześnie tzw. AS („Akcja Specjal­
na").

W dalszym ciągu oskarżony Kasz­
nica zeznaje, że przejśeie przez rów 
przeciwczołgowy pod Koniecpolem 
przez brygadę Świętokrzyską przy 
pomocy Wehrmachtu i pobyt na te- . 
renie Czechosłowacji na utrzyma­
niu Niemców uważa za hańbę.

Prokurator zapytuje z kolei o oko­
liczności zamordowania prof. Han- 
deismana i Krachelslciej. Oskarżony 
ąpznaje, iż nie zostali oni zamordo­
wani, lecz oddani w  ręce gestapo. 
Zlikwidowani zostali natomiast Ma- 
łowiecki i Widerszal.

Kasznića przyznaje również, że w 
walce ze- swymi przeciwnikami 
„dwójka"' NSZ posługiwała Się po­
mocą gestapo.

Na dalsze pytanie prokuratora 
Kasznica przyznaje, że 03? i NSZ 
żywiły duże sympatie dla ustroju 
hitlerowskiego.

Osk. Kasznica objął następnie w 
Poznaniu stanowisko zastępcy ko­
mendanta zachodniego obszaru or­
ganizacji „NIE". Praca jego polega­
ła na tym terenie na wciąganiu od­
powiednich ludzi do organizacji, jak 
też na prowadzeniu „propagandy 
szeptanej".

Ce robił Sberman u Papieża?

Samoloty te, które unosiły się po 
nad ziemią na wysokości 150—300 
metrów przy doskonałej widżialnoś-

Kenfersecia dyrektorów i lekarzy
Państmouiych Uzdrowisk Dolnośląskich 

w  9 L e § e i h B J B - Z c i B * « j> f 8 J
W dniach 7. do 9. II. 1948 r. od­

była się w Lądku-Zdroju pod prze­
wodnictwem dyrektora Wacława 
Lengi 11-ta z  rzędu Konferencja Dy 
rektorów Uzdrowisk Dolnośląskich. 
,W konferencji wzięli udział naczel­
ny dyrektor Przedsiębiorstwa Pań­
stwowego „Polskie Uzdrowiska" dr 
T. J. Wolański oraz delegacf Woje­
wódzkiej Rady Narodowej z preze­
sem Sekcji Zdrowia i Opieki S p o ­
łecznej ob. Rozgórskim na czele.

Trzydniowa konferencja, na któ­
rej wygłoszono sprawozdania z po­
szczególnych uzdrowisk za rok 1947 

dała obfity materiał dyskusyjny. 
Jak wynika ze • statystyki, ogólna 
frekwencja osób, które przybyły do 
uzdrowisk dolnośląskich w  r. 1947 
wyniosła 212.000 osób. Ilość zabie­
gów leczniczych wydanych w  tym 
okresie sięga liczby 780.000. Na wszy 
siikich odcinkach pracy uzdrowisko­
wej przekroczono w  sposób bardzo 
znaczny cyfry z roku poprzedniego. 
Udział świata pracy w  lecznictwie 
uzdrowiskowym wzrósł w  śtosuinkii 
do roku ubiegłego o dalszych 5 pro 
Sent.

Rok 1947 wykazał w gospodarce fi 
Bansowej samowystarczalność budże 
tu eksploatacyjnego, co uważać na­
jeży za poważny sukces gospodar­
czy. .

Obrady Zjazdu toczyły się głównie 
i&a temat planu inwestycyjnego na 
$ok  1948, w  związku z dalszym roz-
■ i V
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szerzeniem ram lecznictwa społecz­
nego oraz na temat współzawodnic­
twa pracy na terenie uzdrowisk i 
zagadnień oszczędnościowych. Wy­
głoszono szereg referatów organiza^ 
cyjnyeh i naukowych.

Punktem ciężkości obrad były 
sprawy związane z  umasowieniem 
lecznictwa uzdrowiskowego i dostro­
jeniem zdrojównictwa polskiego do 
współczesnego modelu społecznego i 
gospodarczego.

ci, dotarły do miasta Sozopol, poło­
żonego w  Bułgarii W odległości 55 
km od granicy. .Nie zważając na 
ostrzegawcze sygnały bułgarskiej 
straży pogranicznej krążyły one nad 
Sozopolem i okolicami na wysokości 
150 metrów.

Bułgarska straż graniczną otwo­
rzyła wówczas ogień z artylerii prze 
ciwlotniczej. W rezultacie jeden sa 
moiot runął, do morza w odległości 
200 metrów od brzegu, drugi zaś zo 
stał strącony 5 km na północ od So­
zopola.

Pilot jednego ż samolotów sierżant 
tureckich sił lotniczych Kcmal Mcn- 
detes został zabity, ppor. Talia Jul- 
ki został lekko ranny. Obaj nosili 
mundury wojskowe.

Bułgarskie czynniki oficjalne przy 
pominają, że nie był to pierwszy wy 
padek naruszenia granicy bułgar­
skiej przez samoloty tureckie.

RZYM. (API) —» „Osservatóre Ro- 
m»no“  donosi, żs Papież przyjął

W w  dla Raszyna
W ramach tegorocznych pla­

nów inwestycyjnych Polskiego 
Radia projektuje się budowę no 
w cj rozgłośni w Warszawie przy 
ul. Myśliwieckiej kosztem 91 mi­
lionów złotych. Rozgłośnia ta bę 
dzie posiadała 12 najnowocze­
śniej urządzonych studiów.

Następnie projektuje się roz­
budowę radiostacji raszyńskiej 
do mocy 200 KW, która by po­
kryła swoim zasięgiem całą Pol­
skę. Nadajnik do tej potężnej ra 
diosiacjl wykonany będzie w 
Czechosłowacji i sprowadzony do 
Warszawy w listopadzie br. Maszt 
nowej radiostacji wykonany zo­
stanie w  Polsce i będzie wysoki 
na 300 m.

Prócz tego projektuje się bu­
dowę 50 KW stacji w  Szczecinie 
i znaczne wzmocnienie radiosta­
cji w  Lublinie.

Z  tam te j str,ony Q ftry
Niemcy zjednoczone

Kierownictwo Partii Kornynistycz 
nej v) zachodnich strefach Niemiec 
wystąpiło z oświadczeniem, ostro po 
tępiającym uchwały frankfurckie.

W oświadczeniu stwierdza, się, że 
niedemokratyczny parlament, Rada 
Ekonomiczna i Rada Administracyj­
na stanowią bazę dla utworzenia 
odrębnego rządu zachodnich Nie­
miec. Dalej podkreśla się, że mini­
strowie krajów Bizonii i reakcyjni 
politycy świadomie poświęcili jed­
ność Niemiec planowi Marshalla. Za 
mierzają oni przekształcić zachodnie 
Niemcy w protektorat wielkiego ame 
rykańskiego kapitału w ramach tzw. 
bloku zachodniego.

Komunistyczna partia Niemiec — 
głosi oświadczenie — nigdy nie uzna 
odrębnego rządu Niemiec zachod­
nich we Frankfurcie. Nie uzna go

również naród niemiecki, który nig­
dy nie zrezygnuje z jedności Nie­
miec.

Na zakończenie partia komugistycz 
na stanowię bazę dla utworzenia 
miecką Radę Konsultatywną. Rada 
ta utworzyłaby Niemiecki Zarząd 
Centralny oraz zajęłaby się przygo­
towaniem do wyborów, jak też do 
referendum w sprawie jedności Nie­
miec.

Referendum to jest.już od dłuż­
szego' czasu planowane, przy czym 
Inicjatywa wyszła od Komunistycz­
nej Partii Niemiec. Wobec opinii 
niemieckiej, która w ogromnej swej 
większości domaga się zjednoczenia 
Niemiec, nie trudno przewidzieć, ja­
ki byłby wynik' referendum. Nic też 
dziwnego,-że władze Bizonli starają

się wszelkimi sposobami nie dopu­
ścić do dyskusji, nad referendum.

Innego rodzaju wydarzeniem, któ­
re zelektryzowało całe Niemcy, by­
ło oświadczenie marszałka Sokołow­
skiego, że Związek Radziecki stoi 
niezmiennie na gruncie jedności 
Niemiec i że wobec tego nie może 
być mowy o przygotowaniach do 
stworzenia państwa wschodnio -  
niemieckiego.

Oświadczenie to jest tym bar­
dziej znamienne, że dotychczas dy­
skutowało się obszernie nad możli­
wością podziału Niemiec na dwa od­
rębno państwa. Związek Radziecki 
przez usta, marszałka Sokołowskiego 
zaprzeczył kategorycznie tym płot­
kom 1 wyraził wolę nierozdzielania 
Niemiec żadnymi chińskimi mara­

mi.

wczoraj na audiencji nowego dowód 
cę floty Stanów Zjedn. na Morzu 
■Śródziemnym admirała Shermana. 
Źródła prasowe podają, iż Sherman 
zapoznał Papieża ze swymi wraże­
niami ze spotkań z czołowymi przed­
stawicielami Hiszpanii frankistow- 
skiej, jak również omówił szereg 
problemów politycznych, interesują­
cych rząd Stanów Zjednoczonych 
i Watykan.

P stylu fefefraficzwm
QUSA. Minister Maasshałl oświad­

czył, że Stany Zjednoczone popiera­
ją w pełni decyzję ONZ w sprawie 
podziału Palestyny. Odmówił on jed 
nak wypowiedzi no temat, czy USA 
poprą wysłanie do Palestyny między 
narodowych sił zbrojnych.

Q  DANIA. Podano do wiadomoś­
ci, że duński samolot „typu Dakota 
uległ katastrofie,, w wyniku której 
członkowie załogi orarc 0 pasażerów 
zginęło.

Q  JEROZOLIMA. Żydzi wysadzili 
w powietrze przy pomocy elektrycz­
nej miny aut obu©, w którym znajdo 
waio saę 14 Arabów. — 5 Arabów zgi 
ńęło, a reszta odniosła rany.

©  EGIPT. Rząd egipski positanowił 
wystąpić w obranie Arabów znajdują 
cych się w hiszpańskim Marokko. W 
związku z tym rząd egipski wystosó 
wał protest do rządu hiiszipańsk-Ięgo 
przeciwko brutalnemu tłumieniu ru 
chu narodowego Maurów w Marokko.

$  FRANCJA. Rząd francuski zwró 
cił się do Waszyngtonu z~*p»Fopózycją 
wszczęcia rokowań celem rewizji 
układu Blum — Ê ymos, w spraw.e 
wyświetlania filmów amerykańskich 
we Francji.

Q  INDIE. Podczas uroceysóożct 
wrzuęenóc prochów Gamdhiego do 
świętej rzeki Gangesu, było obecnych 
Ok. 4 miliony ludzi*

Q  WŁOCHY. W Bolonii doszło do 
wielkiej manifestacji na skutek wro 
glego stanowiska policji, wobec wy­
stąpienia robotników. W czasie mani 
festacjl doszło do zan̂ ieszesk, lecą stna 
ty w ludziach- nie są jeszcze znane, 

Q  POLSKA. W ciągu srtycznla 
Centrale Rybna wyeksporbowała do 
państw sąsiadujących! Z Polską — 
450 ton ryby świeżej.



Jak pogódzfe pracę ze studiami

Urzędnik w stud en cki czapce
W numerze 37 „Słowa Eolskie go" ukazał się artykuł „student na 

posadzie", potraktowany jako materiał dyskusyjny. Autor rzuca ila wstę 
nie pytanie, wiecznie aktualne i gnębiące niejedno już pokolenie stu­
dentów: czy być dobrym urzędnikiem, nauczycielem, a zaniedbywać 
się w  nauce, czy też przeciwnie: czynić postępy, studiować „na serio", 
cle w zamian tracić zaufanie i wzglę dy pracodawcy, a w  rezultacie — 
posadę.' . !

f ydawało by się, że \Vokół tego 
zagadnienia zamknęło się błęd 

ne kolo. Ze nie można uczynić kro­
ku, aby nie natknąć się na ten nie- 
rożwiązalny dylemat.

W pewnym mieście przed wojną, 
w czasach, kiedy spotykało się je­
szcze anachroniczne typy „żelaznych 
Studentów", studiujących po 10 i 15 
iat, zdarzył się znamienny wypadek. 
Była właśnie zima i gruby śnieg po 
Krył ulice; Wczesnym rankiem wy­
legły na ulice śpiącego jeszcze mia­
sta rzesze robotników, aby odgar­
nąć śnieg i umożliwić ruch uliczny. 
Jakież było zdziwienie i  święte obu 
szenie, gdy następnego dnia w miej 
ąeowej gazecie ukazała się wzmian 
ka, że w oczyszczeniu ulic bierze u- 
dział grupa studentów.

Kiedyż oni mają czas na naukę? 
<— pytali jedni.

Biedacy, trzeba im jakoś pomóc 
ee- mówili inni.

Oczywiście na dyskusji się skoń­
czyło, jak to zawsze u nas.

Tymczasem nadeszła wojna i lu- 
ctzie przekonali się na własnej skó­
rze, że żadna praca nie hańbi. Zna­
komici (filologowie brukowali ulice, 
inżynierowie paśli bydło, niedowa- 
r/oni studenci robili wszystko, aby 
fcić. “Legendarna postać korepetyto­
ra. opowiadana na ucho plotka n stu 
uwicie, który w  dzień Studiuje, a 
Sińcami podobno pracuje w  drukar­
ni, przestała być sensacją.

Po wojnie trzeba było zakasać rę 
jkawy i zabrać się do roboty. Wiele 
fet przepadło na marne, zaległości 
pyły duże. Przedwojenne gółowąsy, 
-dzisiejsi wąsaci panowie zabrali się 
<fto Skończenia studiów..

Albo... Albo...
by studiować, trzeba jednak 
żyć, a aby żyć, trzeba Studio­f i

wać. ■ Dylemat ten nabrał rumień­
ców aktualności: powiedzcie, stu­
denci, ą rączej ex-Studenci Wrocła­
wia, ilu z was zakopało się tak na 
posadzie, że porzuciło studia i poże­
gnało swoje światoburcze ambicje i 
aspiracje? Powiedzcie, ilu z was wy 
leciało z posady, gdyż byliście zbyt 
zmęczeni po bezsennych nocach, 
spędzonych nad książką, powiedzcie, 
ilu z was musiało pod pozorem na­
głej a-ciężkiej choroby zwalniać się j 
na kilka.dni, aby tylko jako tako 
przygotować się do egzaminu?

Powiedzcie wreszcie, ilu z was 
dzieli sobie jeden obiad na dwa dni, 
a.buciki łata "tekturą, gdyż studia 
uniemożliwiają znalezienie odpo­
wiedniego zajęcia, gdyż jesteście 
zbyt sumienni, aby odwalać tylko 
ćwiczenia i egzaminy pro forma?

Stare, stare jak świat prawdy, 
znane wszystkim aż nazbyt dobrze 
wspomnienia. Wszystko na świecie 
się zmienia, tylko od czasu żaków 
krakowskich, biegających z garnusz 
kłem w ręce do bogatych patrycju- 
szy na obiad nie zmieniła słę dola 
głodnego' studenta....

Tjjlko geniusz...
Czy zagadnienie to jest naprawdę 

nie do rozwiązania? 
d Potrzeba nam dobrych fachow- 
*  ców. W interesie gospodarki 
państwowej leży dzisiaj nawet skro 
cenie okresu studiów, a tym samym 
odpowiednie ich „zagęszczenie";

2 Na skutek tego studenci latają 
cały dzień (za wyjątkiem szczę­

śliwych prawników i humanistów) 
z wykładu na wykład, z  ćwiczenia 
na ćwiczenie. Kandydatów jest du­
żo, egzaminy ostre. Kiedyż tu zna­
leźć czas na pracę?

3 Rezultat: albo studenci głodują 
(stołówka!),'albo też zaniedbują,

My i oni
Berlińska „Yolfesbtotit**, dziennik 

m- rchodzący za licencją brytyjskich 
włada okupacyjnych I skądinąd n‘ie- 
Łhjrt życzliwie względem Polski uspo 
bobioaiy, zamieścił onegdaj następują 

notatkę:
„Punktualnie o godz. 10 m. 30 przy 
szedł na jeden z zapasowych torów 
drworca. Berlin — Kaulsdorf trans­
port z dwunastoma b; żołnierzami 
niemieckimi, zwolnionymi z więzie 
mia w Warszawie. Dowódca trans­
portu kpt. Kokowski z Polskiej Mi­
sji Wojskowej w Berlinie zezwolił 
bardzo, uprzejmie przedstawicielom 
prasy niemieckiej -i zagranicznej 
rozmawiać do woli z byłymi więźnia 
mi i zadawać , im wszelkie możliwe 
pytania.

Byli to dawni żołnierze niemiec­
cy, których proeniesiono z Wehr- 

. maohbu do formacji SS,a potem od­
komenderowane do obozu konoen 
tracyjnego w Stutfchofie pod Gdań 
okiem w charakterze strażników. 
Jako członków zbrodniczej organi­
zacji aresztowano ićh po kapitula­
cji w Hamburgu i wydano Polsce.

.Wszyscy odziani w State mundu­
ry Wehrmachtu, mają przy sobie 
węzełki z manatkami i są widocz­
nie dobrze odżywieni. Wszyscy bez 
wyjątku mówią, że w polskim wię­
zieniu obchodzono się z nimi zu­
pełnie poprawnie. Otrzymywali co­
dziennie pól kg chleba, -a w połud­
nie i wieczorem po litrze ciepłej 
strawy, często wieprzowinę. Dawał 
im się tyflko We znaki brak-tytoniu.

W Y K R O J E  i  W Z O R Y
3-ci zeszyt siedem wykrojów: 

sukni wizytowej, bielizny, piżamki, 
wiatrówki itp. według modeli 

z Nr 4 (52).
,M8DY i ŻYCIA PRAKTYCZNEGO

.oraz wzory: kompletu bielizny,
czapeczki na drutach i wykończe­
nia bielizny damskiej w  czterech 

rodząjach, ze wskazówkami 
i objaśnieniami

K-669

Z krewnymi d rodainami utiizymy- 
wall Tegułamą korespondencję, 
przysyłane paczki wydawano im w 
całości. -

Rozprawa przeciwko ńi-m w war­
szawskim sądzie wojskowym była 
przeprowadzona również najzupeł­
niej poprawnie. Skonfrontowano ich 

-z b. więźniami obozu w Stutthofie, 
a ponieważ zeznania tych ostat­
nich n-ie zawierały nic specjalnie 
obciążającego oskarżonych, skazano 
■ich za -przynależność do zbrodniczej 
organizacji na 7 miesięcy więzienia 
każdego, z zaliczeniem aresztu śled 
czego, co w praktyce równało się 
zwolnieniu z więzienia, i odesłano 
do ojczyzny**.
To my i nasza, polska sprawiedli­

wość. Jak wygląda sprawidlowość nie 
mieoka, nie trzeba przypominać. 
Przy tym porównaniu niie my musi­
my się wstydzić.

vba, nawet przerywają studia, odda­
jąc się pracy zarobkowej. Dostaje­
m y więc albo fachowców dobrych, 
ale wykończonych fizycznie (gruźli- 
:cą, anemia), albo też nie dostajemy 
ich wcale. Tylko geniusz potrafi po 
godzić pracę ze studiami: taki jed­
nak zdarza się bardzo rzadko.

Ostatnią szansa 
Posłuchajmy jednak i drugiej stro 

ny.
| Obowiązuje dzisiaj zasada o-
® szczędzahia. Oszczędzania ilości
pracowników, oszczędzania czasu., 
Jakże pracodawca ma zatrudnić stu 
dentą, który zwalnia się ustawicznie 
w  czasie godzin służbowych, jest 
pracownikiem nieproduktywnym, 
często zasypia przy biurku?

2 Nie ma gorszego, bardziej nie­
produktywnego ' członka społe­

czeństwa, jak nieukończony student. 
Człowiek taki przez całe życie czuje 
żal do siebie, że przeoczył „ostatnią 
szansę**, ma żal do świata, że nie 
traktuje go na równi z ludźmi „ukoń 
czonymi**. Choć studia nie stanowią 
o karierze, o powodzeniu —  przecież 
produkują fachowców. A tych fa­
chowców właśnie, a nie niedopieczo 
nych ćwierćinżynierów i półmedy- 
ków nam potrzeba.

Cóż więc czynić? Jak zaradzić?
Są kraje gdzie stosuje się system 

stypendialny, obejmujący wszyst­
kich studentów. Państwo, które 
przez okres studiów studenta żywi* 
daje mu mieszkanie, ba, nawet kraw 
ca i szewca do dyspiozycji, wymaga 
od niego po skończeniu studiów pra 
oy na powierzonym stanowisku i 
wyznaczonej placówce. Jesteśmy Je­
szcze za ubodzy, aby naśladować ta­
kie systemy, ale czyi rozwiązanie 
nie jest trafne?

Pozostaje więc tylko życzyć sobie 
jak największej ilości stypendiów, 
dotacji i produktów w . stołówkach i 
zaapelować do PP. Szefów wrocław­
skich, którzy mają nieszczęście za­
trudniać u Siebie studentów:

Bądźcie, pdnowie dyrektorzy, 
względni. Przymknijcie czasem o- 
czy. Student, fo nie zawód, to o - 
kres przejściowy. Będziecie ńa 
pewno zadowoleni, gdy za kilka 
lat z zahukanego młodzieńca w  
barwnej czapce wyrośnie dobry, 
tak przecież potrzebny wam sa­
mym fachowiec.
A w roku ofensywy kulturalnej i 

wielkich reform szkolnictwa wyż­
szego należało by sobie życzyć, aby 
czynniki kompetentne oceniły traf­
nie, że-nie tylko obiekt studiów, ale 
i podmiot studiów jest ważny. Ze 
student: to doskonały interes, to do­
bra lokata kapitału; pokryje z cza­
sem z  naddatkiem wyłożone dzisiaj 
na niego phude stypendia.

Dobry kupiec zawsze myśli o przy 
szłości — mądre państwa róbią to 
tym chętniej.'LESZEK GOLlNSKI.

M M W W  sEklsrskie
pokostowe, miniowe, zwykłe

szkolną i mieloną (osadową) 
p o l e c a j ą :

Zakłady Przemysłowe FR. DUDEK
GLIWICE. WITKIEWICZA IG IC-629

Państwowe Teatry Dolnośląskie 
Teatr Popularny

„ P a n i  P r e z e s o w a * *
Komedia w trzech aktach Henncąuina i Vebera

Tę starą, ograną farsę pokazała 
nam dyrekcja teatru w formie nieco 
unowocześnionej. Zgrabnie wplecione, 
dowcipne piosenki pióra Jerzego Ju 
tramdata, n i ep ozibawione aktualnych 
ąikcenitów satyrycznych, i szczęśliwa 
Teżyseria dyrektora Wialdena zrobiły 
z niej coś w rodzaju komedii muzycz 
nej, wpłynęły dodatnio na całość 
przedstawienia, nadały mu życia i 
Ibanw, złagodziły) „antyk** i  „egzo- 
tyzm“ akcji.

Sztuka zresztą zbudowana jesit zna 
komicie i  mónuo nadużywania Qui pro 
ąuo jałco . zasadniczej siły posuwania 
akcji — nie nuży i nie razi ni opraw­
e k  cdobieństwami. Sama akcją, szcze 
gólmie od połowy aktu pierwszego, 
rozwija £ię w rtęmjpie Jednostajnie 
przywieszonym. Spięcia. komiczne za 
^ęi&crają^się ooraż to żywiiej, by w

scenie- ostatniej znaleźć swój najba-r 
dziej skondensowany wyraz. Intryga 
pomyślana 1 rozwinięta oryginalnie 
— rozwiązanie jej przewidywane zre 
sztą przez widzów i uświęcone tra- 
dyfceją farsową zadowala w równej 
.mierze aktorów działających na sce­
nie jak widownię.

I choć „Pani Prezesowo.*1 należy 
do sztuk, których sdła sceniczna opłe 
ra się w. głównej mierze ną komiź- 
mie sytuacyjnym, uje brak w niej, 
jak to się często mówi, pewnych „o- 
góLnolud£zkioh“ prawd.

Kariera prezesa Tióoolnte ma swo­
ją̂  barwę satyryczną: nie tafcie to da 
wne czasy, kiedy ta właśnie sztuka 
naWenąła. ręfldksów prawie poditycz- 
ri^ch. Pamiętam jej wznowienie w cza 
^Q glośhej afery Pąrylewiczowej, żo 
ny prezesa llOTakÓŷ Jkiej apelacji, fctó

Gra w szachy stała się grą narodową Jugosławii. Najszersze masy 
uważają za punkt honoru zapoznanie slę z  tą pasjonującą zabawą, 
Dyrekcja jednego $  przedsiębiorstw budowlanych, które konstruuje 
nową linię kolejową, udziela codzlennie trzech kwadransów przerwy 
w pracy, aby mlstrz szachowy zapoznał pracowników z tajnikami

. tej w y -

WAKODOWA OKA JU GO SŁAW II

ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMI

Znaleziona teczka, przyniosła pomoc 
biednym dzieciom

Pan .Michał Hrynczyszyn .pracow­
nik Elektrowni Miejskiej zgubił przy 
ul. Krasińskiego teczkę z narzędzia 
mi, mającą dla niego wielką war­
tość. Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności „przy pomocy p. St. Machowi- 
cza teczka się odnalazła. Uszczęśli­
wiony znalazca niniejszym składa 
serdeczne podziękowania ża okaza­
ną pomoc w  tej sprawie St. Macho- 
wiczowi i złożył w  naszej Redakcji 
1.000,— złótych na biedne dzieci 
Wrocławia.

* ąt k

Z kolei my wyrażamy podzięko­
wanie w  imieniu obdarowanych 
.biednych dzieci.

Na odbudowę Warszawy bez­
imiennie otrzymaliśmy ofiarę 1.205 
złotych.. ^ -- * *

P. Bronisława Janicka, która dawała 
ogłoszenie © Zagubieniu torebki, za­
pomniała podać swój adres. Uczciwy 
znalazca przyniósł torebkę do r.edafc 
cji „Słowa Polskiego**. P. Janicka pro 
szopa jest o zgłoszenie ślę po nią do 
Sekretariatu Redakcji.

* ’ *
Prof. Ferdynand Franta ofiarował 

p. Chrosfcowakiej, bezrobotnej nauczy

cielce -  -staruszce 1.000 żł 1 prosi, żę  
by się zgłosiła do Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego przy ul. Nowowiej­
skiej .
Dla i>. Chro3łowskiej wpłynęły pozą 
tym następujące ofiary: bezimiennie 
zł 200, Karolina Sarnecka z Wałbrzy 
cha zł 1.000, E. Sokołowska z Bolko­
wa zł 300..

P. Dhrostowsk-a proszona jest o pa?zy, 
bycie do Redakcji, gdzie oczekuje Ją 
kilka adresów osób, ofiarowujący.£h' 
•jej pracę i mieszkanie oraz utrzyma­
nie.

Wybuch miny
na Staram Zdroju 

WAŁBRZYCH (zm). W tych dniach 
w  godzinach rannych rozległa Się 
na Starym Zdroju silna detonacja, 
spowodowana wybuchem miny, na 
którą przypadkowo natknęli się ro­
botnicy, pracujący przy stawianiu 
płotów od zasp. Wypadek pociągnął 
za sobą ciężkie obrażenia cielesne 
pracujących: Edwarda Kicińskiego, 
Władysława Kopcia i Zygmunta Wie 
czorka, zamieszkałych w  Białym 
Kamieniu. ?

Z AKTU ALNEJ SATYNY POLITYCZNEJ.

&ioiuf przed komisją poborową: —Proszę mnie stanowczo uznać M  
niezdolnego do służby wojskowej.

na sweg-o. męża nie tyle dzięki, wła­
snym urokom, ile""bliskiemu -pokre­
wieństwu z  ministrem Pierackirn — 
w  iście komediowym tempie — ze 
stanowiska sędziego grodzkiego wpro 
wadziła na prezydialny fotel. Epilog 
•tych spraw nie był jednak farsowy. 
Wtedy ta premiera miała nawet swój, 
sens społeczny, a że dziś go nie mef 
— nie psuje nam to bynajmniej do­
brej zabawy.

Bohaterką wieczoru była Nina Czer 
ska. Po drobnych, mniej lub więcej 
szczęśliwie zagranych rólkach, w roli 
Gobetty bezapelacyjnie podbiła nie 
tylko ministra prezesa, sekretarza i 
portiera, ale wszystkich widzów. Ro- J 
■la zresztą świetnie odpowiadała • jej I 
warunlcom, talentowi i teanperamen- j  
towd. Zagrała ją też eon amore — 
i to już wina naszej ospałej publicz­
ności, że nia dała się porwać werwie, 
jaką daremnie starała się Ją artystka 
zarazić.

W roli Aurory występowała Irena 
Netto. Dotychczas artystkę tę widzie 
łiśmy w rolach o akcentach drama­
tycznych; jej Pani Rreżesowa udowod 
hiła, że (i w dziedzinie groteskowa 
komediowej potrafi również stwonzyć

nieszablonowy, dobrze opracowań^; 
typ.

Prezesem był Wacła.w Zdanowicz. 
Jego łdopoty i udręki najszczerzej 
bawiły widownię. W rolach komicz­
nych widzieliśmy go już niejedn obrót 
nie l  przyznać musimy, że każdym ra 
-zem daje nam postać oryginalną, róz 
ną od poprzednich.

Ministrem był Bronisław Broński. 
Jego swoboda, poprawna gra była oSł 
koiwiicie na pozioanie.
' Z wykonawców pozostałych ról 'wy 
mienić ; należy: Dobrowolskiego, Pi*źy 
bylskiego, Sobieraja, SlejkowskiegÓ', 
którzy stworzyli zabaw, typy urzędtfń 
ków sądowych. Jaltowska i Pietrasz­
kiewicz dobrzy, choć nie mieli tu 
możliwości pokazania, na co ich ną 
prawdę stać. Z niższych „urzędników!1 
wyróżnili się: Aleksander Fogiel (pflię 
potrzebnie tylko tańczył) i  Korczyń­
ski. Sabina Grochowska za swój ka­
pitalny śmiech dostawała brawa przy 
óbwanbej scenie.

PuMśctfność wychodziła zadowolo­
na.

. TADEUSZ BANAS
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Chcemy być wielkim 
miastem

Dużo obecnie się mpwi o Wroc­
ławiu jako o wielkim mieście. 
Rzeczywiście jeśli wziąć pod u- 
wagę rozległość i liczbę mieszkań 
ców, to Wrocław zasługuje na 
ten tytuł. Faktycznie jednak 
wiele mu jeszcze' brakuje, aby 
naprawdę stal się wielkim mia­
stem. Wrocław, jak każde wiel­
kie miasto, ma swoje śródmieś­
cie i peryferie. Niestety, te ostat 
nie w  niczym nie przypominają 
wielkiego miasta. Przykładem 
choćby Karłowice. Przez przesz­
ło dwa lata nikt nie zaintereso­
wał się stanem tamtejszych dróg 
i dziś przedstawiają one obraz 
nędzy i rozpaczy. Przykład: głó­
wna ul. Konopnickiej albo doj­
ście do tramwaju do al. Kaspro­
wicza i sama Kasprowicza. Po­
dobnie przedstawia się sprawa na 
Sępolnie. Dojście do przystan­
ków dziewiątki czy dwunastki, 
zwłaszcza w okresie niepogody 
jest wprost niemożliwe.

Również i oświetlenie, tych 
dzielnic wiele pozostawia do ży­
czenia. Są lampy i urządzenia 
elektryczne, ale światła nie ma. 
Są latarnie gazowe, ale jeszcze 
nieczynne. O sprawach tych moż­
na by pomyśleć. Elektrownia ma 
hałdy żużlu, z którym nie wie, 
co zrobić. Należało by go wyzy­
skać do prowizorycznej przynaj­
mniej naprawy ulic. Powino się 
zbadać lampy i te, które są czyn­
ne, uruchomić.

Mieszkańcy Kożuchowa, Zale­
sia, Sępolna, Karlowie. czy Pil- 
czyc w dzisiejszych warunkach 

' „wielkomiejskich** pozbawieni są 
takich rozrywek kulturalnych, 
jak teatr czy kino, bo podróż do 
śródmieścia jest dla nich praw­
dziwą wyprawą. Starajmy się, 
by Wrocław stał ile naprawdę 
wielkim miastem nie tylko z imię 
nia.

TUWICZ

Budżet Wrocławia wzrósł o 80 proc.
Wzrastają wydatki na oświatą, zdrowie i opieką społeczną

Wrocław, miasto liczące już>pra- 
wie 300.000 mieszkańców — dopie­
ro w  roku 1948 uzyskało budżet od­
powiadający postulatom wielkomiej­
skim.

Budżet ten zamyka się w  dziale 
administracyjnym po stronie wydat- 

Dział

ków i dochodów sumą 1 miliarda 
131 milionów i wyldazuje wzrost w 
stosunku do budżetu poprzedniego 
o 80 proc.

Pewne bardzo ważne pozycje bu­
dżetowe wykazują znaczny wzrost 
jak np.:
rok 19,4.7 rok 1948 wzrost 

w  °/o
35.961.600 70.539.250 100
9.745.000 22.034.930 111

70.693.954 167.653.000 200
24.544.394 79.072.906 230
3.199.451 11.967.000 383

36.148.890 82.915.140 110

Oświata
Kultura i sztuka 
Zdrowi^ publiczne 
Opieka społeczna 
Popieranie przemysłu i handlu 
Bezpieczeństwo publiczne 

, Budżet przedsiębiorstw miejskich 
opiewa na ok. 2 miliardy 910 milio­
nów. Wrocław, posiada 20 przedsię­
biorstw miejskich. Niedobory wy­
niosły w roku ub. 114 milionów, w 
roku bieżącym wyniosą 96 milionów. 
Wypływa to przede wszystkim z wy­
sokiego niedoboru Zarządu Nieru-

Przodownicy pracy
W Państwowych Zakładach 

Przemyślu Lniarskiego. nr 12 
„Len" we wspólzawoJnictwie pra 
cy wyróżnili się w  styczniu br. 
następujący przodownicy: zgrzeb- 
larz. Tad. Sęk, który wykonał po 
nad 174 proc. normy, prządka 
Bębenek Janina (157 proc.), tka­
czka Leokadia Lech (161 proc.) 
i przewlekarka Gościńska Jani­
na (152 proc.).

N o ta tn ik  w r o c ła w s k i
...„O redukcji formy kwadratowej 

zewnętrznej do formy kanonicznej‘l 
-=- będzie mówił. prof. Slebodziński.- 
na, posiedzeniu naukowym wrocław- 

.ekdego oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Matematycznego, w dniu 13 , b. 
•m, o gódz. 17-tej w gmachu PolLtech 
miki. Drugi referat wygłosi mg. Nosa 
rzewska o „Pewnym zagadnieniu S. 
Banacha z kombinatoryk i“ ,

...Emeryoi wrocławscy radzić będą 
nad swoimi "sprawami na wolnym ze 
braniu, które odbędzie się dn. 29 b. 
m. o g»odz. 9-tej w sali OKZZ.

...Specjalną akademią uczcił Uni­
wersytet Wrocławski 10-ció' letnią ro 
cznicę zgonu znakomitego, filozofa 

polskiego prof. >• Twardowskiego. W 
akademii .wzięli udział goście przy by 

v li z całego kra j u .
...Jasno oświetloną, drogę do domu 

mają już mieszkańcy Oporowa. Zaw

dzięczają to Gazowni Miejskiej, 
która jj na odcinku od ostatniego przy 
staniku, tramwajowego' dlfr' samego 
Oporowa. naprawiła i uruchomiła 
wszystkie la tar mi e gazowe. Brawo Ga 
zownia Miejska!-Spodziewamy się, że 
i na inne. dzielnice przyjdzie kolej. -

...Najłatwiej można przyjść z pomo­
cą studentom przez danie im korepe­
tycji. Koło Polonistów U. W. — pole 
ca gorąco swych członków, którzy mo 
gą. udzielać lekcji z zakresu, przedmio 
tów humanistycznych (gimnazjum I 
liceum). Informacje w Kole Poloni­
stów, ul. Szewska 48 w godzinach od 
10 do 16-tej.

...Nowy Zarząd wybierze Towarzy­
stwo Miłośników Historii na walnym 

I zebraniu, które odbędzie się dn. 18 
b. m. o godiz. 15.30 w lokalu przy ul. 

|-Szewskiej 49.

choiności Miejskich (273 miliony). 
Najbardziej dochodowe są Miejskie- 
Zakłady Komunikacyjne, gazownia 
i elektrownia.

W poszukiwaniu nowych źródeł 
dochodu Zarząd Miejski wprowa­
dził ostatnio kilka nowych podat­
ków jak np. od luksusu. Poza tym 
niedobory pokrywa ,się. subwencja­
mi i dotacjami. Wrocław spodziewa 
się, również, że . otrzyma na inwe-

Kiei§iesk;@ nrzystanki
tramujajoue

Pożyteczną ihowację wprowadzały 
•MZK na swych liniach tramwajo­
wych w. postaci przystanków na żąda 
nie. Przystanki. te oznaczone niebie­
skim kolorem uhileszczcno w •punk­
tach, w których dotychczas pasa że i'o 
wie, korzystającz wolnego ruchu 
tramwaju, wyskakiwali w biegu, by 
dostać się do tramwaju innej linii (np. 
na rogu ul. Krasińskiego., lub przy pl. 
Grunwaldzkim), lub skrócić sobie dro 
gę pieszą. Obecnie pasażer, chcący wy 
siąść, zgłasza' się u konduktora, któ 
ry na żądanie zatrzymuje wóz; paśa 
żer chcący wsiąś.ć staje przy przystań 
ku i zwrócony w kierunku nadjeżdża, 
jącego wozu podnosi prawą rękę do 
góry, co wystarcza, dle zatrzymania 
tramwaju. Mfimy nadzieję, że ta „no 
walijka". jak również energiczna ak­
cja straży tramy;.?| wej nauczą , wro­
cławian) zachowania przepisów ruchu 
iiramvvajcweg<j. '(AK).

slycje kredyty państwowe w wyso­
kości 1 miliarda 500 milionów zło­
tych.

Przy układaniu nowego budżetu 
MRN wzięła pod uwagę zalecenia 
Rady. Państwa dotyczące oszczędno­
ści w  samorządzie i na wielu odcin­
kach ograniczyła znacznie wydatki.

T. T.

MO czuwa
nad bezpieczeństwem 
mieszkańców

(K-i.). — Wobec zwiększenia się 
faktów wskakiwania i ; wyskakiwa 
nia z wagonów, tramwajowych i wy 
nikających z tęgo. powodu wypad­
ków, kierownik II komisariatu MO 
wypuścił w ub. czwartek specjalne 
patrole, które zatrzymywały takich 
pasażerów i karały doraźnie stu­
złotowymi mandatami. -

Również 100 zł. kosztowało za 
przejście jezdni w poprzek lub nie 
przy wylocie ulicy, oraz — za depta 
nie zasianych trawników.

W ciągu.całego dnia ukarano tyl­
ko w  obrębie II komis. MO. — za 
powyższe przewinienia około 80 
przechodniów.

A więc baczność mieszkańcy! Sto­
sujcie-się do przepisów, gdyż podob­
ne wypady M.O. będą się częściej 
powtarzać.

WpatfS z dociągu
(K-i). 2o-lel*ni Jan Ciepły — wypadł 

z pociągu na staćji Słabło wice, doizna 
jąo złamania lewej Tęki i ogólnego po 
tłuczenia. Pogotowie Ratunkowe prze 
wiozło Ciepłego do szpitala.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ' 

SKI — piątek, 13 b. m., godz. 19-ta‘ 
— „Ocalenie Jakuba".

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 
SKI w sali Teatru Popularnego — 
»p łątek, 13 b. m., godz. 19-ta — „Pani 
Frezesowa".

TEATR „CHOCHLIK" — 13 b. m., 
godz. 19t-te — „Wzgląd na wgląd w 
rząd".

f*>na
„ŚLĄSK** — ul Świerczewskiego 87

— „Wieczna Ewa". ■
„SCALA" — ul. Mikołaja 27 — (amer.)

— „Skarb Tarzana".
„WARSZAWA" — ul. Fredry 18 -

(amer.) — „Ludzie : myszy" 
„ODRA" — ul. Kołlątd^a *32 -  (amer )
| — „Podejrzenie".
„POLONIA" — ul. Żeromskiego **>3

— (amerJ — . Awantura w ?.Qśw:a' 
ta eh".

!„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —
(szwedz.) — ..Wesoły pensjonat". 

..FAMA" — Psie Pole — (smer.) — 
..Pięciu zuchów".
„FOTOPLASTIKON" wyiwietla

codziennie „Nowy Jork".

Nocne dużuri' antek
Pod ,;Zgodą" — Witosa 47.

■ ;Jeleniem" — Rynek 44. ' , 
„Różą" — Olszewskiego 75. '

..Bonifratrów" —r Traugutta 57.

Plastycy wezmą udział
w Wystawie Ziem Odzyskanych 
(Jur) O tym, że polscy artyści- 

plastycy pfacowali na Dolnym Ślą­
sku już w czasach średniowiecz­
nych, będziemy mogli się przekonać 
na wystawie pod hasłem „Artysta- 
Plastyk pracował na Dolnym Śląsku 
przed wiekami i pracuje obecnie". 
Odbędzie się ona w ramach Wy­
stawy Ziem Odzyskanych. Wystawić 
ne. będą. . eksponaty, dostarczone 
przez Wrocławskie Muzeum Diece­
zjalne oraz prace współczesnych ar­
tystów -  plastyków dolnośląskich.

Oprócz powyższych oglądać będzie 
my /prace rektora Krakowskiej Aka­
demii dr Eibischa i prorektora dr 
Pronaszko, którzy tworzą dzieła o 
tematyce śląskiej,, mieszkając spe­
cjalnie w tym celu ua Dolnym Ślą­
sku,

Młodociana złodziejka
(K-i). Małżonkowie Dakurka przyję­

li do służby 15-letndą- Rozalię Bojków 
:bę, która wzorowo wywiązywała się 
ze ,&w yclT ęfc o wiązko w .

Wyrabiamy speefatne pustaki
jąćego się przemysłu, gdyż ze wzglę 
du na swoje cechy, nadają się dos­
konale do budowy sklepień wielkich 
hdi fabrycznych.

Zaznaczyć należy, że Wrocław 
jest pierwszym 1 na razie jedynym 
miastem w Polsce, gdzie produkuje 
się owe udoskonalone pustaki.

(Mg) Wrocławskie Zjednoczenie 
Wytwórni Materiałów Budowlanych 
przystąpiło obecnie do masbwej pro 
dukcji nowego typu pustaków wg 
systemu inż.. Hańzeiewicza. Pustaki 
te odznaczają się niespotykaną do­
tychczas lekkością i są ogromnie wy 
trzymałe. Produkcja icL ma specjał 
nie wielkie znaczenie dia cdbudowu-

Pewnego ddia, gdy Lakunkow&two 
wyszli na miasto, pozostawiając jedy 
nie półroczne dziecko, Bojkówna skra 
dła ubrania, bieliznę, obuwie — dam 
skie i męskie i inne rzeczy na sumę 
około 40.000 zł.

Łup ten zapakowała w pcrżeście-radlo 
i skierowała się na Dworzec Wrocław 
Nadodrze. W drodze na pl. Strzelec­
kim zaobserwował ją ppor. Nowacki, 
zastępca kierownika II Komisariatu 
M. O. — któremu podejrzane wydało- 
się zachowanie idącej.

Ponieważ młodociana złodziejka już 
przed tym dokonała podobnej kredzie 
ży w Jeleniej Górze, przeto Sąd ska­
zał ją na 6 lat domu poprawczego.

Pytał sąsiad scęsiada 
Czemu żona Twa tak rada?
^  życia kulturalnego kOrocławia

Organizuje się Towarzystwo Przyjaciół Opery 
i Filharmonii

Bo się cieszy sercem całym  
Że urnowe dci LSN podpisałem

Od dawna mówi się 1 pisze we 
Wrocławiu o Towarzystwie Przyja­
ciół Opery i Filharmonii. W instytu­
cji tej pokładamy, jedyne nadzieje 
uratowania naszych . placówek' mu­
zycznych od grożącej im katastarofy 
finansowej. Budżet Opery i Filhar­
monii przedstawia się opłakanie: 
Wydatki wynoszą miesięcznie 
3.3Ó0.000 zł, a dochody nie pokry­
wają nawet połowy tej sumy. Pół 
miliona subwencji i milion zł z bi­
letów — oto czym dyrekcja Opery i 
Filharmonii rozporządza miesięcz­
nie.

Byt obu placówek mających na 
sv, cJrr, koncie poważny dorobek ar­
tystyczny' a przede wszystkim duży 
wlCiSłl w propagowaniu dobrej mu-, 
zyki wśród rzesz robotniczych, jest 
poważnie zagrożony. Może znalazły­
by się wcześniej fundusze na pod­
trzymanie teatru muzycznego, gdy­
by nie fakt, że Opera Dolnośląska 
nie -no,siada osobowości ? prawnej.

Osobowość prawną Operze i Fil-
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harmonii mą nadać właśnie Towa­
rzystwo Przyjaciół Opery i Filhar­
monii, które poza tym troszczyć się 
będzie o finanse i linie rozwoju in­
stytucji „podopiecznych". ’

W dniu wczorajszym w sali OKZZ 
odbyło się posiedzenie na którym 
obecni byli przedstawiciele władz, 
OKZZ, MRN, partii i innych insty­
tucji.

Wyłoniono prezydium w składzie: 
ob. wojewoda dolnośląski mgr Pias­
kowski, sekretarz OKZZ ob. Elczew- 
ski, dyr Państwowego Teatru Dol­
nośląskiego J. Walden i dyr admi­
nistracyjny Opery i Filharmonii 
mgr B.‘ Proskurnicki.

Zebranie zagaił prezes OKZZ ob. 
Matuszczak, następnie dyr Proskur­
nicki przedstawi! projekt statutu 
T-wa Przyjaciół Opery i Fi lh ar mę- 
nii ’ we Wrocławiu wzorowany na 
statucie poznańskiej Filharmonii Ro 
bot-niczej i Krakowskiego T-wa 
Przyjaciół Opery.

Wybrano komisję ścisłego porozu­
mienia dła opracowania statutu. 
Ma ona aa zadanie do dn, 18'go bm.

opracować statut, który następnie 
zostanie zatwierdzony przez ogólne 
zebranie. WO-DŻ.

Wieczór autorski 
Jerzego Zaniewskiego
Wieczór autorski Jerzego Zawiey­

skiego zgromadził tak wielką -.ilość 
słuchaczy, że ledwo ich mogła pomie 
ścić imała salka w gmachu przy ul. 
Nankiera. Tylko garstka znalazła 
miejsca siedzące; znaczna większość 
tłoczyła się pod ścianami. Krępowa­
ło to nieco prelegenta, który zaraz 
na wstępie powiedział, że nie będzie 
siadał ponieważ większość słuchaczy 
stoi.

Uważamy, żę iuż najwyższy czas, 
by pomyśleć o większej sali, zwłasz­
cza wtedy kiedy przyjeżdżają. do 
nas goście, których w ’ -siu wrocła­
wian chciałoby posłuchać i zoba^ 
czyć

Wczorajszy czwartek literacki nie 
j był właściwie wieczorem autorskim. 
Jerzy Zawieyski wyszedł bowiem z 
założenia, że Wrocław będzie miał 
teraz przez szereg dni jego wieczo­
ry autorskie* w postaci wystawianej 
obecnie sztuki „Ocklenie Jakuba**. 

I Autor obrał sobie za temat pre- 
I lekcji wiecznie żywe i aktualne za­
gadnienie humanizmu w ogóle i hu- 

I ms.tm.mu chrześcijańskiego w s%eze

gól nośei.
Po skończonej prelekcji, która zo 

stała nagrodzona, hucznymi oklaska­
mi przedstawiciel „Słowa Polskie­
go*: przeprowadził z Jerzym Zawiey­
skim błyskawiczny wywiad.

„Niech pani serdecznie pozdrowi 
ode mnie czytelników „Słowa Pol­
skiego" i powie irti, że jestem ocza­

rowany Wrocławiem. Jest to moim 
zdaniem jedno z najsympatyczniej­
szych miast w Europie. Specjalnie 
odpowiada mi atmosfera, jaka pa­
nuje u Was, przypomina ona atmos­
ferę Warszawy. •— Najwięcej podo­
bało mi. się Muzeum Sztuki Ludo­
wej, które dzisiaj zwiedziłem** — 
kończy Zawieyski.

Musimy poznać naszych sąsiadów
Onegdaj w kole imienia A. Mic­

kiewicza przy Dolnośląskim Przed­
siębiorstwie Elektrycznym Tow. 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej na­
stąpiło uroczyste. otwarcie kursów 
języka rosyjskiego. Uroczystość o- 
twarcia zagaił prezes Kola inż. pułk. 
Mańczak - Mancewics, który pod­
kreślił wielkie, znaczenie dla Pola­
ków znajomości języka rosyjskiego.

■ - Ghcąc żyć z sąsiadem w dob­
rych stosunkach,-należy go przede 
wszystkim doznać — mówi! pik. 
Mancewicz. Kraj i iuszę poznaje 
się w bliższym współżyciu i wzajem 
nej współpracy, lecz nie można roz­
mawiać na migi. Trzeba znać język 
sąsiada, trzeba czytać literaturę, 
dzieła naukowe i tu przychodzi z 
pomocą wszystkim obywatelom bez 
różnicy przynależności partyjnej bez 
płatny kurs języka rosyjskiego.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel Kuratorium Okręgu Szkolnego

— naczelnik wydz. mgr J. Krzysz- 
tofski, który w imieniu Kuratorium 
podziękował organizatorom za zało­
żenie tak potrzebnej placówki. Jak 
bardzo popularną jest w naszym 
społeczeństwie nauka języka rosyj­
skiego, świadczy o tym fakt, że na 
kurs zapisują się ludzie różnego 
wieku i różnych warstw społecz­
nych. I tak obok 12-letniego ucz­
nia jest na sali 65-letni inży­
nier, a profesor Uniwersytetu sie­
dzi na ławce obok zwykłego robot­
nika.

Na zakończenie przemawiali ppłk. 
Bałandzin jako przedstawiciel mar­
szałka Rokossowskiego, przedstawi­
ciel Stron, Demokratycznego — inż. 
Thlere i profesor wykładowca — 
mgr Znozko.

Po części oficjalnej gości i słu­
chaczy zaproszono na podwieczorek, 
k.tóry odbył się w serdecznym i 
przyjemnym nastroju.
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sSekarskich związanych z remontem mieszkań dla reemigrantów
w u  g a o M J i n t u  f # c # a

W szelk ie in form acje  i  P°d* 

J3adlci o fertow e w cenie 200 zl. 

m ożna otrzym ać w  Dziale Bil* 

Ictowlanym Dś. Z. P. W . w Wał* 

itrzychu, szyb „M aria", w cza­

ję a p  6S5

sie od  godz. 8 -m ej do l6*tej.

O ferty w zalakow anych ko* 

pertach bez znaków* firm ow ych 

z napisem : „O ferta  na ceny jed 

nostkow e robót“  m urarskich,

stolarsko • ciesielskich, zduń­

skich, instalacji w odno ~ sani 

tam ej, instalacji elektrycznej, 

ślnsafsk-ich, szklarskich, thalar 

śkich i blacharsko dekarskich,

związanych z rem ontem  m iesz­

kań dla reem igrantów  w rejo* 

nie pow iatu W ałbrzych , nale­

ży  sk ładać w  Dziale Budow la­

nym  Dś. Z. P. W . w W ałbrzy*

ćhu, szyb ..M aria" w sekret aria 

cie do dnia 25 lutego 1948 r., 

godzina 10 przedpoł., w  któ* 

rym  to czasie nastąpi lcam isyj- 

ne otw arcie  kopert.

Ooinośl^sKie Zietlcioczenie Przemysłu i p f f p f | §  
Dział BtsfMariy w Wałbrzycuti

HraBiika i f l l l l l i
Oolny Śląsk

. JAN WIKTOR -wystąpi!' JV Jeleniej 
TGoirże z "prelekcją na której było po 
nad 800 osób. Znakomitego pisarza 
powitali prezes Wecsdde i Edward Ko 
zikowski.

NOWĄ SZKOŁĘ przysposobienia 
przemysłowego otwarto w Jeleniej Gó 
rze. Dyrektorką została mianowana 
mgr, Jakubowska.

ŚWIĘTO B. WIĘŹNIÓW w Jaworze 
zaszczyci li obecnością min. 'Rus inek, 
wojewoda Piaskowski, dyir. depart. 
Czarnowski, mgr. Siemek i poseł Le 
wandowski. Zebrani uchwalili rezolu 
cję, oświadbzając: „gdybyśmy byli sę 
dziami — sądy takie jak np. w No­
rymberdze, wydawałyby wyroki oprą 
wiedliwsze"'. '

SZKOŁA MUZYCZNA, trójiwydzla 
ł-owa rozpoczęła prace w Bolesławcu.

NAJLEPSI! —  W P.Z.P.B. w Bie­
lawie zwyciężyli w wyścigu pracy 
— przodownicy Ł. Chostyk na ósem­
kach i Pawelczyk Zofia — na szó­
stkach. - (o).

Wielkopolska
WYRODNE MATKŁ ^f“Są<r Okfęgo- 

wy w Poznaniu skazał, miej. Józefę Mi 
chalak, zam. w Godzicach, pow. ka­
liskiego, za wrzucenie 10-jnIesięczne 
go dziecka do rzeki Pros®/ w  3 la 
•ta- więzienia. We. wsi Dąbie w pow. 
kaliskim aresztowano pod zarzutem 
zabójstwa • własnego dziecka, niej. 
Żurowską, która udusiła noworodka 
płci męskiej i ukryła pod podłogą na 
strychu.

BUDOWA WIELKIEJ HALI SPOR­
TOWEJ. — W przyszłym roku po u- 
kończeniu budowy na terenie Targów 
Poznańskich khali ciężkiego przemy 
stu, rozpocznie- się budowa wielkiej 
hall sportowej o. powierzchni' około 
51.000 m kw._ Ukończenie jej nastąp'1 
w. 1951 roku.

Ziemia_ Lubuska
w ' SKWIERZYNIE obćhódzno bar- 

dąo. uroczyście . trz.eoią, rocznicę wyz 
wolenia. Złożono wieńce na grobach 
żołnierzy polskich i radzieckich, a w 
drugim dniu obchodu odbyło się na 
bóżeństwo dziękczynne, defilada woj 
Bfca i akademia w Teatrze Miejskim.

WYLEW NOTECI, -jaki miał miejsce 
W styczniu i lutym- uh. r., w roku 
bieżącym nie grozi. Okazuje się bo­
wiem, że wylew następuje tylko w ów 
czas. gdy rzeka._zamarznie i podlcdo 
wy*§Tyz ża tarasu je przepływ wody w 
miejscach zwężania się walów. "W t̂ym 
roku nie było mrozów, wlęp^fwe bę 
.dzie: powodzi.

ODBUDOWĘ MOSTU rozpoczęto 
ostatnio w Krzyżu WLkp. na rzece 
Diawie. Most ten przyczyni się wy 
datn-ie do usprawnienia, komunikacji 
przez Krzyż, będący węzłowym "punk 
tem kolejowym i .drogowym.
• PIĘŚCIARZE RKS „Gorzovia“ od 
cieśli nowe zwycięstwo, pokonując 
KS ,Społem" z Trzcianki Lubuskiej 
fff stosunku 11:9. _ (£).

Państwowa Fabryka Iffiiafefafiaą Nr 3 Nawazy sztuczce i wszelkiego rotizaia isasiosia
WSJ M & S Ę S m Ś C S g  S ś l J & S & B S B & g

zatrudni natychmiast:
1. KIEROWNIKA Wydziału Pracy i Płacy
2. 3-ch RACHMISTRZÓW do Wydz. Pracy i Płacy
3. KIEROWNIKA Wydziału Produkcji
i. REFERENTA Wydz. Odbudowy i Inwestycji
5. MASZYNISTKĘ -  sterio ty piątkę .
6. 2-ch MECHANIKÓW na maszyny specjalne konfekcyjne
7. Kwalifikowane MASZY NI ARKI na maszyny motorowe.

Siły wykwalifikowane z  referencjami, zgłaszać się mogą w Wydziale 
Personalnym. _________ __ i

Nagrodę 10.0001
kto zwróci zamienione na balu

„Bratniaka"
futro damskie

»PANTERKA«
ciemno - żółte, nakrapiane czarnymi 
-eeirikami .kołnierz brązowy, pod­
szewka. jedwabna brązowa. Zgłaszać 
się gospodarz Politechniki. K-691

CIĘŻARÓWKA (2,5 ton)
po generalnej naprawie z papierami
«fe» sg»t‘xcttainS«a.
Ż§fó sV(fni a ,r I., Sf8 irć ‘ iębłs@elti 
„Ciężarówka^ .. 1338

i DSŁ8SZEHIS » M B H
| HANDLOWE

R A D
SOBOTA, ld lutego 1948 r.

6.00 Sygn. L wiadomości-. <5.20 Muz. 
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. 8.20 In form. 
8,25 Skrzypka PCK. 8.55 Kwadrans 
prozy. 82® Muz. 9.20 IConc. reki. 
12.08 Wiadom. 12.15 Z mikrof. po 
ktaju. 12,30 Koncept, 13.15 Płyty i 
komunik. 13.30 Aud. świetlic. 14.00 
Koncert.’ 14.40 Recital forlep. 15.00 
Info-rm. 15.15 Aktualia. 15.25 Aud. 
dla dzieci. 15.45 Skrzynka. lekarska,
15.55 Płyty. 16.00 Dżien. 16.30 „Mi­
ster Twister". 17.00 Przy Sobocie po 
robocie, 18.15 „Melodie operetkowe",
18.45 Kwadrans prozy. 19.00 Z zag. 
świata pracy, 19.15 Lekcja jęz. rosy] 
sleiego. 19.30 Muz. 20.00 Dzień. 20.50 
Sport. 21.00 Sergiusz Prokofiew. 21.45 
Aud. Biura Studiów. 22:00, Muz.
22.45 Konc życz. 23.00 Ost. wiadom. 
23.10 Program na jutro, 23.20 Muz.
23.55 Z ostatniej chwili.

ODSTĄPIĘ warsztat stolarski dobrze 
prosperujący — wykupiony w -Urzędzie 
Likwidacyjnym, kompletny ńa ruch. 
Wiadomość w zakładzie trumien, pl. 
Solny. 1267
KUPIĘ motor Opel,, su-p. Zgl’. „Słowo. 
Polskie" pod „Opel".’ 1314
MUSZTARDĘ wyborową luzem i w. 
słoikach .poleca hurtownikom i dęta 
listom po niskich cenach PCH — BS 
Win, Wrocław, Pl. Teatralny 2. 1309
WINA owocowe w różnych gatunkach 
poleoa kupcom hurtowym i detali- 
śfco-m po niskich cenach PCH - BS 
Win — Wrocław, Pl. Teatralny 2.

1310
rOSZUKUJĘ małego sklepu przy ul. 
Ogrodowej. . lub Rynku. .Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod nr. „T288” . 1288
SPRZEDAM ewent. wydzierżawię zna 
ńą wytwórnię wyrobów srebrnych w 
Warszawie. Oferty pod „Wytwórnia 
Impet", Warszawa, Sikorskiego nr. 42.

K 660
12 AUTOMATÓW do wypieku wafli 
na gazie okazyjnie do sprzedania —; 
Kraków, Romanowieaa 5. K 630
ARYTMOMETR (maszyna do liczenia), 
maszynę do pisania z szerokim wał­
kiem — zakupi „Solidarność", Wro­
cław Ratusz 11/12 — Wydział Sprze­
daży. /  K 619
WIECZNE PIÓRA, połamane — częś­
ci, kupuję. Wronedtoi, Traugutta J>9, 
I ps., tramwaj P. K 540
CIĄGNIK typu Miag, marka Ford (4 
cylindrowy) siła 30 P.S. do sprzeda­
nia. Wiadomość: firma .„Atlas", ul. 
gen. Świerczewskiego 92. 1193
ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem za 
zwrotem kosztów remontu. Wiado­
mość: ul. Kościuszki 182, sklep Ci­
ska. • J
WYTWÓRNIA .wód gazowych 1 roz­
lewnia piwa do ©stąpienia, ewentual 
nie przyjmie wspólnika. ^Wiadomość: 
Plac'Bema Nr. 6. 1329

KUPIĘ małą (walizkową) maszynę 
do pisania. Portierka, Chałubińskie- 
go 7. 1301
SAMOCHÓD ciężarowy „Gaz“ sprze­
dam, Świerczewskiego 4 „Piekar­
niâ * " '  - ‘ ■ • ^325
RENAULT 1 to-nowy sprzedam. — 
Traugutta 35 „Concordia". K 673
SZTANCE do wypiekania, wafli (tu­
tek) do. lodów kuplę. Wiadomości: 
„Słowo Polskie" pod „K 677". K 677
FOTO ’ YORK, “Bydgoszcz, Chwyt o- 
wo 13,^wykonujemy sżybko cięcie, pa 
kowanie filmów, błon. Sprzedaż a- 
mator. . magnezja, wywoływaczy, u- 
trwalaczy. K  666

ZGUBY, KRADZIEŻE

SKRADZIONO książkę wojskową, od- 
[ćjnęk zameldowania, czerwone pra­
wo -jazdy, zaświadczenie pracy- i kar­
tę tramwajową na nazwisko Wysocki 
Bronisław, Wrocław, Żeromskiego-Ti) 
m. 10. v 12S9
ZGUBIONO legitymację studencką 
WŚH na nazwisko Karpowicz Janina.

- 1320
ZGUBIONO kartę rzemieślniczą i dy 
plom mistrzowski na nazwisko Ma­

ria Senodutka, Wrocław, Dubois- 6 
m. 30. m  .1319
ZGUBIONO -dowód osobisty, kartę 
tramwajową, odcinek 'zameldowania, 
kartę RKU, legitymację służbową ga 
zowni, . legitymację Ubezpieczalni. 
Zw-rot dobrze wynagrodzę.’ Wrocław, 
ul. J. CÓhrada .10, m,- 3. " Tyndyk 
Stefan, 11' .........  1 - 1818
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą wy­
daną w Warszawie oraz metrykę uro 
dzenia. wydaną przez Urząd Parafial­
ny Kościoła Wszystkich Świętych w 
Warszawie,' na nazwisko Królikowska 
Maria... 1305
ZGUBIONO dowód osobisty, książecz 
kę RKU na nazwisko Flis Jan. *1302
ZGUBIONO zezwolenie na dzierżawę 
sklepu przy ul. Szczytnickiej 37 Nr. 
1909 z 17.4̂  1947, wydane na nazwi 
sko . Poleski Mieczysław. 1308
ZAGUBIONO dokumenty dnia 31 sty 
cznia br.j świadectwo mechanika roi 
niczego, wydane na kursie mechani­
ków w Opolu, zaświadczenie rejestra 
eji RKU Morąg, ' kartę meldunkową 
gmina Książnice- i -inne dokumenty’ 
na nazwisko Benedenka Jan, Zam. 
Siedlce po<w. Lubin Sląsdd. 1334
ZGUBIONO legitymację pocztową, za 
meldowanie, ‘legitymację ombulanso 
wą, Fiszer Feliks. 1313
SKRADZIONO kartę tramwajową ro 
dzinną na nazwisko Dombek Jolanta 
Nr. karty 591. _ _ 1324
SKRADZIONO legitymację PKP u f . 
043034, legitymację akademicką nr. 

06259, książeczkę wojskową na naz­
wisko Ciechociński Wiesiami .1332
SKRADZIONO zaświa-dezenić yobyWa 
telstwa r.a naiawisko. Geęw-ere Szlama 
Wrocław, Wincentego 4. 1331
ZGUBIONO dwa dokumenty na klacz 
d .dokumenty na konia, [własność Ro- 
siakia AiitoniegOj vC^ęcH6w. K 676

PŁUGI, BRONY i t. p. narzędzia i maszyny rolnicze, otręby 1 mie 
szanki pekarmowe, kredę szlamową, sól bydlęcą. Szkło, kit, pa­
pę, wapno, gips, kredę malarską, deski I t.Vp., artykuły budowla­
ne w jak najszerszym zakre sie. Podkowy, hufuale, gwoździe, że­
lazo, widły, łopaty, postron ki; worki, torby papierowe, wyroby 
tekstylne oraz wszelkie to wary potrzebne w gospodarstwie roi 
nym i przedmioty użytku domowego.

P ra M m  Spóiiizielnia RoSiilczo -  Handlowa
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" we WroGławia, ol. Tadeasza KaściusSd 76

Sprzedaż detaliczna ul. Fredry 5 i ul. Świerczewskiego 98
KTÓRA TEŻ KUPUJE: zboże, oleiste, nasiona, słomę, włókno lnia­

ne i konopne, wełnę i skórki futerkowe po cenach najwyż­
szych l wydaje towary premiowe. K297

ZGUBIONO dokumenty: na „Krzyż 
Walecznych",, za Warszawę wyd. w. 
partyzantce, oraz awans na poruczni 
ka Balasówna Zofia. 1-327
SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
RKU Wrocław, odcinek, zameldowa­
nia na nazwisko Macieja Wiktor,. — 
Wrocław, Trzebnicka 3. 132S
ZGUBIONO -zaświadczenie repatria­
cyjne nr. 2772/45, wydacie PÓR Leg­
nica na nazwisko Szóstyk Karoli

K 671
ZGUBIONO dowód osobrsty wydany 
w gminie Mieszkowicze, pow. Chojna 
na nazwisko Romanów .Szymon, Zie- 
Iki, . ' . K. 67.8

POSAD POSZUKUJĄ

KSIĘGOWY bllanslsta przyjmie pra 
cę w godzinach wieczornych. Zgłoszę 
nie: „Słowo Polskie" pod „Soju37.ł‘!

1270
SAMODZIELNY blacharz, karta rze­
mieślnicza, galanteryjny, dachowy, sa 
mochodowy, wodociągowy, . przyjmie 
posadę we Wrocławiu. Wiadomość: 
„Słowo Polskie" pod „Blacharz".

f 1266
POSZUKUJĘ pracy najchętniej w 
•branży galanteryjneij. Zgłoszenia:' 
„Słowo PolsJcie" pod „Duża prakty­
ka": : 1304
PÓSŻUKUJĘ dla córki intel. autc>ch- 
tonki, posadę gospodyni do 1—2 o- 
sób. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„1333". ; , ' 1333

WOLNE POSADY________|

PRAKTYKANT do księgarni potrzeb 
ny. Wrocław, Pomorska 24. Feniks.

( 1283
UCZNIA do słcladu sanitarnego przyj 
mę natychmiast. Wrocław, Rynek, Ra 
tusz 26. K 662
FABRYKA Cukierków „Społem" we 
Wrocławiu przy ulicy Cieplej Nr. 17-a 
poszukuje zaraz mechanika — elektro­
montera,- - '  1234
AUTOCHTONKA potrzebna na wieś 
do prowadzenia domu jednej osobie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Trybuny 
Dolnośląskiej" pl. Wolności pod „Au- 
tochtonka". - 1330
DEKORATOR wystawowy wysoce 
wykwalifikowany — poszukiwany. So 
Hdarność, Wrocław, Ratusz 11/12, Wy 
dział Sprzedaży. K 018
STARSZY samotny urzędnik poszuka 
je kulturalnej, solidnej pani do pro­
wadzenia domu. Zgłoszenie: „Słowo 
Polskie" pod Nr. „60".\ 1322
GOSPODYNI Żydówka ‘ ‘potrzebna. 
Informacje: Wrocław, Stalina 177—8.

K 664
POTRZEBNA uczciwa gosposia; d czło 
wiek do kon'I. Zgłoszenia: „Słowo 
PoMcię" pod „AS". 1307

| N A U K A
KORESPONDENCYJNE KUR^Y
KSIĘGOWOŚCI. Informacje, Lublinl 
ekr. poozt. 105. K OTu'

L O K A L E

KUPIEC poszukuje lokalu na skład i 
mieszkanie ,(parter lub I piętro). Mo­
że być, z meblami. Zwrot kosztów. O- 
ferty: „Słowo Polskie" pod „1278".

1278
3 POKOJOWE mieszkanie we Wro­
cławiu za zwrotem kosztów szukam., 
Żgł. do „Słowa Polskiego" pod „1316".

1316

PANI pracująca poszukuje pokoju u- 
meblowanęgo. Zgłoszenia: ^Słowo Pol 
skle" pod „PO". 1300
2 DO 3 POKOI r. kuchnią z wygoda­
mi poszukuje za zwrotem kosztów re 
montu. Łukasiewicza 8 m.' 8. K  OSO
| POSZUKIWANIA RODZIN |

GOŁĘBIOWSKIEGO Stanisława, miy 
narza z Otynji woj; stanlfelawo-wskle 
poszukuję Kędzierski Józef, Wojcie­
chów, pocz. G-n i echo wice, pow. Wro­
cław. lo23

R Ó Ż N E

KISIELÓW’Ą Antonina proszona o 
zgłoszenie się po dokumenty, Noiow 
nicza 10 m. 1. 1303
NIESŁUSZNE podejrzenie, rzucone 
dnia T.II, 48 w sali Miejskiego Dom­
inu Kultury na ob. Pisiewicz Słanlsla 
wę, zamieszkałą w. Legnicy przy ul. 
Kwiatowej, cofa i przeprasza najmo­
cniej Traf lińska Walenia, Legnica, ul. 
Reymonta 6. K 672

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko* 
Ścj 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
ze 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł ze 1 roip, od 121 — 200 mm 85,— 
zł za 1 mm, od 201 — 800 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 800 mm
— 135.— zł za .1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 85.— zł za 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 800 mm
— po 70.— z! za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 80.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 800 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
800 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 60 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50o/t drożej — większe i dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za niedzielę 
1 święta dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobne — minimom -1.0 .płAt» —

SUMIENNA pielęgniarka z ref er en- | 
cjami potrzebna ' do niemowlęcia, j 
Zgłoszenia: -Łokietka 12 m. 4 od 2 j 
6 s-s ippoL • 1326 ;



7 Y C I E  S P O R T O W E
Po co oni sSę

Eliminacje czy kombinacje
(A'i). Rozlepione przed kilkoma 

dmiami na mieście a-fisze ogłosiły 
wszem i wobec, że przy ul. Miesz­
czańskiej odbędą się finały 1-szego 
Kroku i waiłki eliminacyjne przed 
meczem Warszawa — Dolny Sląęk. 
Zebrani licznie widzowie rozcza-rowa 
li się — i to bardzo, a to z dwóch 
powodów: 1) z zapowiedzianych 17 
walk — stoczono tyko 7; 2) poziom 
niektórych walk nie stał nawet na po 
ziomie B klasy.

PO CO ONI SIĘ BIJĄ?
~  Po oo oni się biją? — zapytała 

się nas' siedząca obok 5-cio letnia Ba 
sia Rossa. Pytanie to zadajemy też i 
my, bo nie .wiemy czy oglądanie walk 
których poziom nasuwa wiele zastrze 
żeń podciągnąć można pod miano — 
eliminacji. I kto wie, czy nie mieli 
racji stali bywalcy, imprez bokser­
skich, któnzy we wszystkich możli­
wych tonacjach wykrzykiwali: — li­
pa, lipa.

KTO WINIEN?
Przyczyn tego stanu rzeczy nie da 

ło się nam jednak całkowicie wyświet 
lić. Kierownicy jednych drużyn u- 
spî awi.edlliw iaj ą nieobecność swoich 
zawodników kontuzjami, lub przemę­
czeniem (!) — ale znaleźli się |j też i 
tacy, którzy . twdeodżdli, że nic nie 
wiedzieli o tym, iż członkowie ich 
sekcji mają walczyć. Faktem, które 
go nie zmienia żadne tłumaczenie jed 
nek jest, że zamiast zapowiedzianych 
1) rwaflk ujrzeliśmy tylko 2 (słownie 
dwie).

STARE PORACHUNKI 
•Najpiękniejszą walkę wieczoru sto 

czyli Waluga (IKS). i Dominiak (Gór 
ńik).Zawodnicy spotkali się w rin 

goi już nie jeden raz i Dominiak, ma

jący stare porachunki z zawodnikiem 
wrocławskim — chciał za wszelką ce 
tnę przychylić szalę zwycięstwa na 
swoją stronę. Nie udało mu się to 
Jednak. Sędziowie ogłosili zwycięstwo 
Walugi, choć sądzimy, że wynik re­
misowy byłby bliższy prawdy.

MUR NIE DO ROZBICIA 
Murem nde do rozbicia okazał się 

jeszcze raz Krupiński (Pafawag), któ 
ry zaimkasował pokaźną ilość cio­

sów od Fiszera (Zapłon), lecz zniósł 
je z uśmiechem a nawet czasami „od 
gryzał" się.

Pozostałe dwie walki nie zasłuży 
ły na to miano. Spotkania Chmielów 
skiegó z Zaryohtą- 1 Lepozyńskiego z 
■Branecktm zostały przerwane przez 
sędziów ringowych z powodu unika 
nia przez tych zawodników walki.

Warszawa
zdekonspirowana 

Kpt. WOZB podał już skład re­
prezentacji Warszawy, która wal 
czyć będzie w  przyszłym tygod­
niu we Wrocławiu. Przedstawia 
się ona następująco:

Patora, Szatkowski, Czortek, 
Komuda, Błażejewski, Zagórski, 
Drabkowski i Grzelak.

Skład drugiej reprezentacji 
Warszawy, która tego samego 
dnia walczyć, będzie w  Szczeci­
nie przedstawia się następująco: 

Tyczyński, Śobkowiak, Siera­
dzan, Żórawski, Wasiak, Kolczyń 
ski, Kossowski, Kotkowski.

J a k  d łucgo  jeszcze

Wrocław bez piłki nożnej?
Wiosenna pogoda w dalszym cią­

gu utrzymuje się na terenie Dolne­
go Śląska. Wyzyskując dobrą „ko­
niunkturę" piłkarze wszystkich więk 
szych ośrodków naszego Okręgu roz 
grywają spotkania towarzyskie. Są 
one nie tylko symbolicznym przebu­
dzeniem się z zimowego snu, ale też 
próbnymi galopami przed zbliżają­
cymi się mistrzostwami A-klasy i 
rozgrywkami o mistrzostwo Dolnego 
Śląska.

Przypatrując się kalendarzykom 
imprez - rozgrywanych w niedzielę 
we Wrocławiu, ze smutkiem stwier­
dzamy - brak spotkań piłkarskich. 
Nieuzasadnione są więc skargi i na­
rzekania działaczy piłkarskich Wro 
cłąwią na niski poziom piłkarstwa 
wrq oławski ego, które sugerują, iż 
przyczyną tego jest duża ilość klu­
bów i mała liczba dobrych piłka­
rzy.

Naszym zdaniem, przyczyn nis­
kich lotów piłkarstwa wrocławskie­

go dopatrywać się należy całkiem 
gdzie indziej. Drak trenerów i skan 
daliczne- lenistwo naszych graczy, 
którzy wszelkimi sposobami. unika­
ją treningów, oto przyczyny Piskie­
go poziomu, a co zą tym idzie — 
niepowodzeń.

Jedynym lekarstwem na to niedo­
maganie byłoby rozgrywanie spot­
kań.

Nie musimy chyba przypominać, 
że w ubiegłym roku na Górnym Ślą 
ską-nawet przy 20 st. mrozu rozgry­
wano spotkania piłkarskie. Tegoro­
czna bardzo łagodna zima, powinna 
wpłynąć na zwiększenie ilości roze­
granych spotkań. Dzieje się jednak 
wprost przeciwnie.

Kto jest motorem tego rodzaju 
polityki? To pytanie zadajemy so­
bie od dłuższego czasu i nie umie­
my na nie odpowiedzieć.

Żywimy nadzieję, że polityka ta 
już w najbliższym czasie ulegnie ra­
dykalnej zmianie. Z. Krat.

Handluje cieniem
swego ojca

. Były król wioski Umberto ma du­
że zdolności kupieckie. Udało mu się 
mianowicie sprzedać pewnej amery­
kańskiej firmie wydawniczej niepu­
blikowane dotychczas pamiętniki swe- 
go ojca, nieszczęsnego króla Wiktora 
Emanuela.

Pamiętniki te mają podobno zawie­
rać rewelacyjne szczegóły o wciąga­
niu Wioch w przymierze z Hitlerem. 
Cena pamiętników: 1 milion dolarów.

Umberto pertraktuje również z jed 
ną z wytwórni filmowych w Amery­
ce o sprzedaż scenariusza, osnutego 
n/a tle życia Wiktora Emanuela. Za 
dobrą cenę Umberto gotów jest Ame­
rykanom zdradzać rozmaite intymne 
ciekawostki z. życia swego tOjca.

Anglia me ma złota
by szafować nim 
na medale olimpijskie

Na marginesie Igrzysk Olimpijskich 
w Londynie dowiadujemy się z Korni 
tetu Organizacyjnego, że zwycięzcy 
zawodnicy tym razem nie otrzymają 
złotych medali, lecz tylko srebrne, po 
złacane. Medale te zewnętrznie nie 
będą się różniły od szczerozłotych, tyl 
ko wartość ich będzie znacznie mniej 
sza.

Referent prasowy Komi tetu Organ i 
zacyjnego Igrzysk oświadczył, że „w 
obecnej sytuacji Anglia nie może so­
bie- pozwolić na dawanie złotych me­
dali. Wprawdzie będzie nam b. przy-?, 
kro, że tradycja będzie na ruszona i 

ale na złote medale potrzebowali 
byśmy tyle złota, że sprzeciwiałoby 
się to interesom narodowym*'.

Smutne dla zawodników — ale ko­
nieczne dla skarbu W. Brytanii.

^ /W -C z m r
z róźycał świń

(Jur.). — Różyca świń nazywana 
mylnie czerwonką, jest najbardziej 
zaraźliwą i niezwykle niszczącą 
chorobą świń. Były wypadki, że 
choroba ta wyniszczyła w pewnych 
okolicach 60; proc. pogłowia W nie­
których zagrodach zarazek różycy 
utrzymuje się stale i wywołuje 
rok rocznie wybuchy, tej choroby. 
Największe nasilenie przyjmuje ró­
życa w porze letniej, podczas upa­
łów. W związku z tym posiadacze 
trzody chlewnej, obowiązani są pod­
dać ją szczepieniu ochronnemu. 
Szczepienie odbywa się nową meto­
dą przez szczepienie świniom „nie- 
zjacUiwej kultury różycówej“ przy­
gotowanej przez prof: Stauba' z In­
stytutu Pasteura w Paryżu. Szcze­
pienie trwać będzie .od 15 marca 
1948 roku.

We własnym interesie posiadaczy, 
jak i w interesie ogólnokrajowym, 
należy dążyć do tego, aby zaszcze­
pić trzodę chlewną na terenie wo­
jewództwa. Szczepienia -rganizują 
starostwa przy pomocy Samopomo­
cy Chłopskiej i organizacji spo­
łecznych.

„ Krakowiacy i Górale* grani w Jo palni „Gen. Zawadzie1* tó,Dąl)ro­
to1 e Górniczej.

W  gorączce infiacHinei

We Francji rośnie drożyzna
Francją, pogrąża się coraz ba rdz.ej 

w chaoj infacyjny. -Ceny skaczą 
z dnia na dzień. Litr wina czerwone, 
go kosztował do niedawna 40 fran­
ków, obecnie kosztuje już 60 franków; 
a za ki-lka tygodni niechybnie podnie 
sie się do 100 franków.

Kupcy, aby podołać olbrzymim zo­
bowiązaniom podatkowym śrubują ce 
ny, tak, iż „plan Mayera" godzi prze­
de wszystkim w konsumenta. Droży­
zna szaleje też i na placach targo­
wych. W halach cena cebuli podnio 
sta się z 46 franków na 9~ franków. 
Podrożało również mięso. Zwyżka cen 
żywności wyniosła w ciągu ostatnie­
go tygodnia od 30 do 60 proc.

Coraz bardziej daje się odczuwać 
brak benzyny. Szoferzy taksówek, któ 
rzy otrzymują minimalne przydziały 
benzyny domagają się zapomóg dla 
bezrobotnych. Obecnie Francja odczu 
wa fatalną politykę rządu, który zużył 
olbrzymie masy benzyny na przełama 
nie strajku kolejarzy, kiedy to cały 
transport opierał- się wyłącznie na sa 
mochodach ciężarowych. Wiele też bęh

zyny zużyto dla przerzucania oddzia 
łów wojskowych w związku z grudnio 
wym strajkiem górników.

Wycofanie banknotów 5000 franko­
wych załamało całkowicie zaufanie do 
waluty francuskiej. Więśniacy w ogó 
le nie chcą przyjmować banknotów. 
Zaznacza się run na złoto. Operacje 
handlowe kalkulacje się tak jak za 
czasów inflacji, niemal wyłącznie w 
złotych „Napoleonach". „Twarde" kró 
lują dziś bezkonkurencyjnie na rynku 
francuskim.

Panu Prof. Dr. CZYŻEW­
SKIEMU  —  oraz Dr. GRYC- 
K IE W IC ZO W l tą drogą sioła, 
dam S E R D E C Z N E  PO­
D ZIĘK O W A N IE za troslclwą 
ople1cę i uratowanie mnie od lea 
leciwa. W dzlęczna 

MITRĘGOW OW A JÓZEFA  
1090

Przedsiębiorcy gastronomiczni ? miasta
I p o w ia tu  W r o c ła w

mający zamiar ubiegać się 6 koncesje na sprzedaż alkoholu winni 
NATYCHMIAST przedłożyć w Zrzeszeniu Przemysłu Gastronomicznego 
pisejnne wykazy zawierające: obroty za rok 1947, wysokość zakupu 
napojów alkoholowych oraz wysokość opłat za koncesje w r. 1947.

WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIE
1360 PRZEMYSŁU 'GASTRONOMICZNEGO

Delegatura Zarząde »S P 0 Ł E M«
WROCŁAW, H. Dąbrowskiego 46, W. 27-87 

zatrudni od zaraz na sta<e
2 inżynierów -architektów  
1 technika budowlanego

Warunki pracy i  płacy do omówienia 
Wiek do 45 lat. K-675

h M ttz a p a

PO W IEŚĆ  69)
Jerzego Junoszy-Gzowskiego

Elżbieta Howard —  agentka Intelligence Service rozpa­
cza, że jej przyjaciel i- kolega zarazem — Leon Jodłowski 
otrzyma! rozkaz wyjazdu do Hiszpanii.

Wyglądała, jak człowiek, któregb zżera ukryta cho­
roba, jak człowiek, nękany nieszczęściem.

— Wróciłabym do „żu r Huette“  —  szepnęła.
— A  ja, nie — darbng.

Wyszła. Odprowadził ją  aż do schodów.
Obejrzała się. Spojrzenia ich skrzyżowały się po raz 

ostatni... •- .
Nikły uśmiech . Kiwnięcie głową. Zawrócił i  za­

trzasnął drzwi...

Po odejściu Elżbiety minęła może godzina, może dwie. 
Leon stracił poczucie czasu. Wspominał słowa Ossnow- 
skiego — myśl błąkała się już po Szwecji.

! ...Sztokholm, MalmS, Giitcborg, Karlskrona, Kalmar... 
— obce, pełne uroku nazwy. Znane z geografii i z lek­
cji historii.

A  więc tym razem Szwecja.
...Sympatyczny król, zapalony sportowiec, grający 

w tenisa.
Pukanie.
Jodłowski otwiera drzwi. Przez chwilę zdawało mu 

się, że tó wraca Elżbieta.
Na progu ukazał się Karol Howard!
Leon cofnął się bezwiednie — zaskoczony i zdziwio­

ny tą nieoczekiwaną wizytą.
Gość postąpił kilka kroków naprzód i rozejrzał 

się, jak gdyby czegoś szukając...
— Gdzie jest Elżbieta? -r zapytał ochrypłym głosem. 

Ton był impertynencki, wyzywający.
__ Najlepiej niech pan sam zobaczy — Leon usunął

się na bok. Czekał. Ale Karol Howard nie raczył na­
wet się poruszyć.

__Elżbiety nie ma? — zapytał. W  głosie brzmiało
zdumienie.

—  A  ja myślałem...
Jodłowski wzruszył ramionami. j ,
__ Czego pan właściwie chcę, panie Howard?— Żony

pańskiej tu nie ma...
Jodłowski z trudem go poznał —  tak dalece się, 

zmienił. ■ , .

tJbrany — mało powiedzieć, że niedbale — po prostu 
niechlujniej. Spokój znikł z twarzy Karola Howarda. 
Oczy. niespokojnie biegały i unikały ludzkiego wzroku. 
Wyraz ich zdradzał bezgraniczne cierpienie — albo po­
czątek choroby psychicznej.

—  oto  ruina człowieka... — pomyślał z niesmakiem 
Leon. Może pan dalej pozwoli?

Anglik przez chwilę się wahał.
—  Pan mi nie przeszkadza'. Qhętnie posłucham opo­

wieści o Indiach. Nie tęskni pan za Wschodem?
Howard usiadł.' Obliczć złagodniało. Wyraz pogody 

rozjaśnił oczy.-
Odetchnął" głęboko.
— Czy tęsknię za Wschodem? — powtórzył z wysił­

kiem pytanie. Nie mam czasu nawet na tęsknotę. Indie... 
—Elżbieta jest ważniejsza!... Co ona ze mną uczyniła?Mt

Eęce mu drżały. Oczy były nieprzytomne—szkliste.
— Chory pan jest? — dopytywał się Leon. __
—  Jeśli nieuleczalną miłość można nazwać chorobą..-. 

— ożywił się Anglik.
Jodłowski nie wiedział na jaki temat skierować roz­

mowę, by nie rozdrażnić gościa.
Milczenie się przeciągało. Howard siedział apatycz- 

ny  ̂ ciężki. Wyglądał jak ktoś, kto walczy ze snem.
; —  Ona pana uwielbia...

, Jodłowski drgnął.
—  Powiedziała mi to. Chce się mnie pozbyć. Prze­

szkadzam wam. Zapomina, że ja — mąż... — zapalił
się gość. t i .

Gospodarz nie odezwał się ani słowem. Marzył, aby 
jak najprędzej pozbyć się maniaka.

—  ...Żałuję, żę wróciłem do Londynu. Przepraszam. 
Nio będę panu przeszkadzał.

Nie podając ręki skierował się ku wyjściu. Zamy­
ślony, daleki, chwiejny,

Leon zamknął czym prędzej drzwi, . . .
( D a ls z y . C*ąg jutro)
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